
Nr. 343 C zw artek 1 Grudnia 1938 r. Rocznik X IV ,

Aedtokcl* « Adm inistracja

Warszawa
Bl» W a ra łk a  7—T a l. S.OS.TS

K r a b ó w  
al. Sw. T o m asza  11-a 

Telefon *03.10

NAPRZÓD
ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ

WYCHODZI CODZIIMNII RANO

W YD A W C A : R A D A  N A C Z E LN A  P. P. S.

««.. w
Miesięcznie A  C A  

złotych
Zagran'cq C  ÓSA 
z ło ty c h  3 . » V  

lania M.O. •  War»a«le Hr. M.12I
Fontowe Pnekory Rozrachunkom 

•rząd Pocztowy Warszawa I Kartoteka N. 11I

W arvntri pranum craty i w Krakowie a odnoszeniem miesięcznie zł. t.SI, na prowincji miesięcznie ił .  M l ,  zięnnhę zł. I . l l .  Za zmianę adresu se gr. 
i e s y  cgłoszeftt la  wiem wysokoSd 1 mllimetm w tekłcln p i l .  zwyczajne gr. 41, ntkralogl do I I  mm. gr. t l ,  pomytej I I  mm. gr S I, drohne zo wyraz t l  gr. Poszukiwznlo i zaofiarowania pracy bezpłatnie

IgłouenN Mefaryczm •  I I  proc, drofej. Okład ogłoszę! tekstowych I zwyczajnych l-do szpaltowy. Zo treM ogłoszę! Redakcjo alt odpowiada.

Dziś strajk powszechny »e Francji
Premier D a h d h r zarządził militaryzacje urzędników, pracowników komunalnych i kolejarzy

SCENA Z  OKUPACJI WIELKICH ZAKŁADÓW RENAULTA PRZEZ 
ROBOTNIKÓW,

POLICJA I  GWARDIA EWAKUUJĄ ROBOTNIKÓW 
WAŃEJ FABRYKI.

M ii  w  środę — jak wiadomo— | 
wybuchnie we Francji 24-godzin- 
ny protestacyjny strajk po wszech 
«y

PRZECIWKO ANTYROBOTŃI-
CZYM DEKRETOM RZĄDU P.

DALADIERA. j
Dojście do skutku jakiegokol­

wiek kompromisu, któryby mógł 
strajk zażegnać, wydaje się już 
wyłączone. Różne apele w spra­
wie pośrednictwa
NIE SPOTKAŁY SIĘ Z ŻADNYM 

POWAŻNIEJSZYM ECHEM. , 
Natomiast prasa prawicowa

podjęta w  ostrej formie tezę, któ­
rej dal wyraz premier Daladier 
traktując strajk jako akcję ,
PRZECIW POLITYCE ZAGRA­

NICZNEJ FRANCJI, |
kierowaną zzewnątrz przez czyn­
niki międzynarodowe (?). Czynni-1 
k ] kierownicze Generalnej Konfe-J 
deracji Pracy zareagowały ostro.

na te bezsensowne i 
insynuacje. W  specjalnych oświad 
częniąch, jak również w artyku­
łach prasowych tow- jouhaux po­
wołał się na to, iż kongres ge­
neralnej konfederacji pracy w.Nan 
tes uchwalił akcję strajku pow­
szechnego jeszcze przed zapowie 
dzią wspólnej deklaracji niemiec­
ko - francuskiej, tym samym** 
strajk nie mógł być skierowany 
przeciwko polityce zagranicznej, 
lecz • •• - I

WEWNĘTRZNEJ I
Rządu, a przede wszystkim prze- 
clwko dekretom antyrobotniczym.

Główne wys'łki rządu idą w  dat 
szym ciągu w  kierunku 
UNIEMOŻLIWIENIA STRAJKU 
NA KOLEJACH, POCZCIE I IN­
NYCH INSTYTUCjACH PUBLI­

CZNYCH.

KORDONY POLICYJNE PRZED W IELKIMI FABRYKAMI W  O- 
KRĘGU PARYSKIM.

Jak dotychczas jednak związek wvcJj or^ ,  zwjązek zawodowy ko 
zawodowy pracowników państwo iejarzy

STOJĄ TWARDO NA STANOWI

Zaciekle walki
na frontach chińskich

Jak donosi komunikat chiński, 
Oddziały Czang - Kai - Czeka, po 
wstrzymaniu ofenzywy japońskiej 
z.Yochow na Czang - Sza, wzma­
cniają zdobyte pozycje, przy 
czym szczególnie wielkich wysił­
ków dołożono, by zagrodzić okrę 
tom japońskim wejście do jeziora 
Tung-Ting.

Na północ od Hankou rozegrały 
się zaciekłe walk'. Chińczycy zdo 
byli przejście górskie Uszenguan, 
■posiadające ważne znaczenie, bo 
tam właśnie przechodzi kolej Pe­
kin — Hankou. Japończycy cofnę 
8 się w kierunku zachodnim. Za- 
tięte walki trwają nadal w  okoli­

cy Sin-Yang, na póinoco-zachód 
od Hankou.

Wediug informacji chińskich — 
wznowiono ostatnie działania wo 
jenne na rzece Jahg-Tse. Na polu 
dniu od Nankinu rozgrywają się 
walki w rejonie Wuhu. Wojska 
chińskie zajęły dwie wyniosłości 
na wschód od Wuhu. Japończycy 
cofnęli się do miasta oraz do o- 
siedła Wandżi, gdzie przygotowa 

I no już dżonki i statki dla ewentu- 
' ałnej przeprawy przez rzekę Jangs 
Tse. Ożywione walki miały miej­
sce również w prowincji Anhwei, 
w okolicy Liuania, które znajdu­
je  się w ręku chińskim. J

SKU STRAJKU, 
i  w  deklaracjach odpierają zarów­
no apel jak i  groźby, czy to ze 
strony premiera Daladiera, czy 
Monzie, nawołując Swych człon­
ków do wstrzymania się od pracy 
zgodnie z wydanymi instrukcjami 
Komitet wykonawczy generalnej

konfederacji pracy — jak już po­
daliśmy —  na nadzwyczajnym 
zebraniu, jakie odbyło się w  po­
niedziałek po południu, zdecydo­
wał
PODTRZYMAĆ W  CAŁEJ ROZ­
CIĄGŁOŚCI HASŁO STRAJKU 

NA 30 LISTOPADA.
Rząd Daladiera ogłasza coraz to 

nowe zarządzenia, mające uniemo 
żiJwitó przeprowadzenie strajku

powszechnego. < Wiadomo teraz, 
że we środę 
SKONCENTROWANE BĘDĄ W 
PARYŻU BARDZO ZNACZNE 

ŁY POLICYJNE I WOJSKOWE. 
Dyrekcje wielkich ńłagazynów 

i  dyrekcje banków podały do wia 
domości, że nie będą one zamknę 

ze.środę. Jeżeliby robotnicy e- 
lektrowni i  gazowni nie przystroi 

do oracy, w  takim razie będą 
zastrp*enj wojskiem. Dyrekcja fa­
bryki „Renault'', : korzystając z 
sytuacji, ogłosiła prowokacyjnie, 
że
ZWALNIA WSZYSTKICH 26 TY 

SIĘC Y ROBOTNIKÓW, 
którzy wzfęii udział w  piątek i  w
sobotę w  stralku. 
MILITARYZACJA URZĘDNIKÓW. 
KOLEJARZY I PRACOWNIKÓW 

KOMUNALNYCH 
Dziennik urzędowy Francji opu­

blikował we wtorek rano dekret 
regulujący administrację publiczną 
na zasadzie ustawy z dnia I ł  lip- 

1938 r. dotyczącej organizacji 
narodu w  czasie wojny (!!) Oraz 
drugi dekret, dotyczący rekwizy. 
c ji urzędników i  robotników oraz 
personelu państwowych j  komu­
nalnych łnstytucyj dla służby pu­
blicznej.

Wedle tego dekretu, mogą być 
zarekwirowani dla celów służby 
pubEczne’, urzędnicy 1 robotnicy 
państwowi departamentów oraz 
gmin i cały personel instytucji 
koncesjonowanych (koleje i t. p.J.

Dalej dziennik urzędowy zamie­
szcza dekret iplnisterium robót pu 
blicznych, zarządzający wobec 
obecn’e panu’ących stosunków rek 
wizvc’ę kopalń i zakładów prze- 
mys’owych w departamencie Gór­
nego Renu.

Pożar w  kopalni
22 górników zginęła w piomieniadi

San Salwador
nie przyjmie uthodźców żydowskich

Z dobrze poinformowanych źró 
deł donoszą, że rząd republiki 
Salvador me godzi się na przyję­
cie na swych terytoriach emigran 
tów -i uchodźców żydowskich z 
Europy. Wskazują tu na fakt, że 
Salvador posiadając 46 mieszkań 
ców na 1 km. kw. jest jednym z

najgęściej zaludnionych krajów 
kontynentalnych kontynentu ame­
rykańskiego. i że wiele rędzin 
mieszkańców tego kraju, muśiało 
wyemigrować do sąs ednich kra­
jów, chcąc zapewnić sobie wa­
runki egzystencji.

W  miejscowości Waldenburg 
(Niemcy) wybuchł w  kopalni wę 
gla skutkiem krótkiego spięcia po 
żar, którego ofiarą padło 22 gór­
ników. Akcja ratunkowa nie zo­

stała dotychczas ukończona. W y­
dobyto 9 zwęglonych zwłok. Na­
dzieja na uratowanie pozosta­
łych 13 górników jest bardzo ma­
ła-

Palestyna spływa krwią
W  ciągu ubiegłego dnia trwała stańców Abudowrrah. Prócz tego 

r dalszym ciągu akcja oczyszcza- [ doszło do szeregu aktów terrory-
nla północnej części Palestyny. W  
pobliżu miejscowości Umesslnet 
doszło do starcia między wojskiem 
brytyjsk m a aktywistami arabski­
mi, przy czym poległo 20 Arabów, 
wśród nich znany przewódca pOw,

stycznych w inych częściach kra. 
ju. W  Jaffle ogłoszono zakaz c-pu 
szczania mieszkań z powedu 
eksplozji bomby rzuconej na poli­
cjanta.
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Dziwne zapytanie w  Izbie Gmin na temat Rusi Podkarpackiej

Odpowiadając na zapytanie w 
Izbie Gmin na temat wizyty mini­
strów brytyjskich w Paryżu, pre 
mier Chamberlain oświadczył: Ha- 
lifax i ja byiiśmy niezmiernie ra­
dzi, mogąc przyjąć serdeczne za 
proszenie rządu Irancuskiego i mu 
gąc skorzystać z tej okazji, by 
wznowić kontakt z francuskimi mi 
nistrami. Pragnąłbym wyrazić na­
sze gorące podziękowanie za ser­
deczne przyjęcie, z jakim spotka 
liśmy się ze strony rządu francu 
śkiego i ludności Paryża. Jak już 
oświadczyliśmy, doszło do wymia­
ny poglądów co do zasadniczych 
spraw, którymi oba nasze kraje są 
wspólnie zainteresowane. Do 
spraw tych należą zagadnienia o- 
brony narodowej, zarówno jak i 
akcji dyplomatycznej. Stwierdzili­
śmy najzupeinieją zgodę co do o-

P a p ie ż
powrócił do zdrowia

Papież uczestniczył w  ponie­
działek w obrządkach religijnych 
w  kaplicy watykańskiej. Wygląd 
Ojca św. świadczy o jego zupeł­
nym powrocie do zdrowia.

Odłożona wintiRibbentropa
Jak wiadomo, w  poniedziałek 

wieczorem udać się miał do Pary-1 
ża niemiecki minister spraw zagr 
Ribbentrop. W izyta ta została wo 
bec wewnętrznego napięcia we 
Francji — jak słychać na prośbę 
strony niemieckiej — odroczona.

Ustąpienie Kanyi
długoletniego urn. spr. zagr. Wegier

Regent Horthy przyjął w ponle- 
działek ministra spraw zagranicz­
nych Kanyę, który, powołując się 
na podeszły wiek i zly stan zdro­
wia, prosił regenta Horthy‘ego o 
udzielenie mu dymisji. Regent dy­
misję przyjął, dziękując ministro­

Obrona Panamskiego
Sekretarz stanu spraw wojsk, 

w  Ameryce Woodring opracował 
raport dla prezydenta Roosevelta, 
w którym wskazuje na kon.ecz- 
ność niezwłocznego wzmocnienia 
fortyfikacyj kanału panamskiego. 
Raport wskazuje na konieczność 
zwiększenia sił zbrojnych' po- 
wietrznych oraz obrony przeciw­
lotniczej w  rojenie kanału tak, aby 
jego urządzenia nie były zagro­
żone przez bombardowanie z po­
wietrza. Raport z naciskiem ood- 
kreśla olbrzymie znaczenie strate­

Na frontach H szpanii
Ostatni komunikat głównej kwa! nic godnego uwagi. Lotnictwo 

tery wojsk gen. Franco opubliko- faszystowskie rozwijało ożywio- 
wany ubieg ej nocy stwierdza, że ną działalność bombardując Sa­
na żadnym z frontów nie zaszło j gunt i Segorbe.

Nowa organizacja
Niemców węgierskich

Na odbytym w Budapeszcie ze­
braniu przedstawicieli Niemców

gólnej potityki obu krajów, której 
głównym celem jest zachowanie i 
konsolidacja pokoju. Zważywszy, 
,ż celem spo.kania była wymiana 
poglądów raczej, niż powzięcie de 
cyzji, nie mogę udzielić bardziej 
szczegółowych wyjaśnień dotyczą 
:ych samych rozmów.

Przywódca opozycji tow. Attlee 
zapytał wówczas, czy powizęte zo 
stały jakieś decyzje, obciążające 
Wielką Brytanie zobowiązaniami. 
Chamberlain na pytanie to odpo­
wiedział negatywnie.

Premier Chamberlain odpowie­
dział również przecząco na pyta­
nie, czy W. Brytania w pewnych 
warunkach byłaby zobowiązana 
do wysiania korpusu ekspedycyj­
nego do Francji.*»

Agencja ATE. donosi, że w  od­
powiedzi na interpelację posła l i ­
beralnego Percy Harry, zapytują­
cego, czy Istnieją jakiekolwiek in­
formacje dotyczące rzekomej gro­
źby Polski przeprowadzenia inwa­
zji Rusi Podkarpackiej i czy usta­
lone przez komitet międzynarodo­
wy gwarancje tej granicy, weszły­
by w życie na wypadek takiej in­
wazji, premier Chamberlain o- 
śwladczyl: „Odpowiedź na pierw­
szą część pytania jest

Kota polityczne nie udzielają żad­
nych informacyj w tej sprawie. Ró 
wnież co do ewentalnego nowego 
terminu podróży Ribben.ropa do 
Paryża w Berlinie zachowywane 
jest milczenie.

w i Kanyi za jego owocną działal­
ność podczas długoletniego kiero­
wania polityką zagraniczną Wę­
gier. Kierownictwo ministerium 
spraw zagranicznych obejmie tym 
czasowo premier Imredy.

giczne kanału panamskiego dla 
St. Zjednoczonych.

Wedle komunikatu departamen 
tu stanu została wysiana do Ko­
lumbii amerykańska młsja mor­
ska i lotnicza, celem współdziała­
nia z tamtejszymi władzami w 
dziele reorganizacji obrony, zwła­
szcza jeśli chodzi o obronę kana­
łu panamskiego. Poza tym ame- 
rykańskie misje wojskowe zostały 
wysłane do szeregu krajów Ame­
ryki łacińskiej m. in. do Argenty­
ny, Brazylii. Peru i Guatemali.

na Węgrzech, w którym wzięli u- 
uziałdzłał delegaci ze 148 gmin 
niemieckich, przyszło do założę-i 
nia ncwego zw.ąziu n emłeck:ego 
na Węgrzech. Prezesem związku 
został wybrany Fr. Bach, który 
wskazał w swym przemówieniu, 
że związek dążyć będzie do zało­
żenia niemiecki d i szkół rolni­
czych, kursów dokształcających, 
wzorowych gospodarstw i ochot­
niczej pracy, jako też powiększe­
nia liczby szkół niemieckich.

co się tyczy 2-ej części pytania,, 
zmiany na granicy polsko-czecho­
słowackiej zostały wszystkie doko 
nane w drodze bezpośredniego po 
rozumienia między rządami pol­
skim i czecho-siowackim, nie zas 
w drodze us.alenia ich przez jakąś 
komisję międzynarodową.

N ow a granica p o ls K c -s ło w a c k a

Wojska polskie -
zajęły już cała law oriyna

Zgodnie z porozumieniem, osiągniętym 
podczas obrad komisji delimi łacyjnej polsko - słowackiej, 
wojska czeskie ustąpiły poza przełęcz Zdziarską. O godz. 
13-ej posterunki graniczne na nowej lin ii granicznej ob­
jęła straż polska, a po drugiej stronie straż czechosłowac 
ka. Równeż odbyło się już przejęcie obszarów, zajętych 
przez wojska polskie — przez władze cywilne. Przedstawi­
ciele władz polskich przybyli wczoraj na teren Jaworzy­
ny, gdzie zestali powitani serdecznie przez ludność miej­
scową. Posterunki wszędzie we wsiach objęły władze po. 
licyjne. Poczta na terenie Jaworzyny już funkcjonuje. Pol 
ski oddział pocztowy funkcjonuje od niedzieli. Poza tym 
przybyli przedstawiciele dyrekcji lasów państwowych ze 
Lwowa, obejmując tereny leśne oraz budynki straży leś­
nych, m. in. objęty został pod cpekę władz dyrekcji lasów 
państwowych zameczek, położony w  pobliżu Jaworzyny 
niegdyś posiadłość ks. Hohenlohe, a ostatnio własność 
skarbu czeskoslowackiego. W  zameczku tym znajduje się 
szereg cennych trofeów myśliwskich. (PAT).

Grobowe milczenie
z a le g ło  u ice m ia s te c ze k

Jak donoszą z Pragi wkrocze­
nie wojsk nemleckich do 6 strefy 
złożonej z 7 gmin zam eszka.ych 
przez 50 Niemców i 6000 czeskich 
chłopów, odbyło się w  grobowym 
milczeniu. Ludność otrzymała 
wprawdzie od party jnyćh orga­
nów niemieckich polecenie wyj. 
śc'a na ulice i  owacyjnego w ita, 
nla wkraczających wojsk niemiec. 
kich. Jednocześnie miały się ode­
zwać dzwony ze wszystkich ko­

Daladier chce
s te riw za w a ć  p ra w n ik ó w

Na mocy wydanych w  poniedzi ałek dekretów, zarządzono w Pa­
ryżu rekwizycję kole) podziemnej 1 autobusów. Oparta jest ona na 
tych samych zasadach, co zarządzona onegdaj rekwizycja kolei.

Daladier rozesłał do wszystkich prefektów i kierown ków urzę. 
dów telegraficznych okólnik, przypominający, iż porzucenie pracy 
będzie stanowiła poważne przewinienie, narażające urzędnika na 
sankcję zawieszenia. Lista nieobecnych winna być być telegraficz­
nie zakomunikowana prezesowi rady ministrów. Daladier żąda, by 
zawladom.ono go w  szczególności „o  wszelkiej akcji propagando, 
wej, mającej na celu nawoływanie do przerwania pracy". (PAT).

Zdziczenie
Rektor uniwersytetu w  Cluj 

(Rumunia) prof. Stefanescu Go- 
anga został zamordowany. Napa- 
d li nań na ulicy dwaj osobnicy, 
raniąc go strzałami rewolwerowy 
mi. Policjant, który usiował za­
trzymać zabójców, padł również 
zabity kulami rewolwerowymi. 
Uciekających udało się jednak 
w  końcu schwytać.

Prof. Goanga na chwilę przed 
zgonew odzyskał przytomność i 
oświadczył, iż wydaje mu sę, że 
poznaje w napastnikach dwuch 
byłych studentów.

W  rumuńskich kolach politycz­
nych uważają, że zamach ten po. 
zostaje w  związku ze wzmożoną 
działalnością partii Codreanu (Że­
lazna Gwardia). Rektor Siefane- 
sc był swego czasu wiceministrem 
oświaty.

Czarg Kai Szelc obiel osobiście dowództwo md wojskami chińskim
Wed ug komunika.u chińskiego 

walki w Centralnych Chinach ma­
ją przebieg następujący: Japończj 
cy zaczęli wycofywać swe okręty 
z jeziora Tung -  Ting, co prawdo 
podobnie oznacza zamiar ostatecz 
nego zaniechania ofensywy na 
Czang-Sza od strony północnej 
Oddziały chińskie, kontynuując 
kontrofensywę, posunęły się zna­
cznie naprzód i znajdują się w od

ściołów. Gdy w  chw ili wkracza­
nia wojsk niemleck-ch kilku Niem 
ców udało się do kościoła by 
rzyć w dzwony, chłopi czescy Ich 
odpędzili. Na ulice nikt nie w y­
szedł, poza kilku Niemcami mlesz 
kańcaml zajmowanych gmin oraz 
nasłanymi w  przede dniu członka 
ml partii narodowo .  „socjałłsty- 
cznej“ . W  7 gminach wywieszono 
tylko 11 chorągwi ze swastyką.

faszystów
Według aoniesień z Temeszwa- 

ru (Rumunia) ubieg'ej soboty wy. 
darzył się w miejscowym teatrze 
wybuch. W  dniu tym aFtystka ży- 
dowska nazwiskiem Ida Thal da­
wała występ gościnny. Wkrótce 
po rozpoczęcie przeds.awienia na 
sali wybuchła maszyna piekielna. 
Liczba ofiar jest znaczna. Zabi­
tych ma być od 5 do’ 10 osób, zaś 
liczba rannych bardzo wysnka. 
Jest rzeczą znamienną, że komu­
nikat o wybuchu w  teatrze ukaza' 
dopiero w poniedziałek rano. 
Rozmowy telefoniczne pomiędzy 
Temeszwarem a Bukaresztem d!a 
osób prywatnych były zawieszo. 
ne, tak, że korespondenci dzienni­
ków bukareszteńskich oraz dzien­
nikarze zagraniczni nie mogli do­
nieść o tym wypadku swoim dzień 
nikotn.

g.ości kilku kilometrów od st. 
kol. Jochow. Na wschód od kolei 
Hankou — Kanton, Chińczycy wy 
parli przeciwnika z m. Sitan.

O sy.uacji na froncie kantoń- 
skim komunikai chiński donosi, 
że Japończycy, po otrzymaniu bar 
dzo znacznych posiłków, przeszl. 
do silnego kontrnatarcia na kilku 
odcinkach frontu równocześnie 
Wywiąza.y się gwa.towne walki, 
które odznacza y się niezwykłą 
zaciętością, zwłaszcza w  rejonie 
m. Szamszui. Chińczycy wycofali 
się z miasta, ale utrzymują się w 
pobliżu st. kol. Lubao.

Z tych komunikatów wynika ró­
wnież, że na północnym froncie w 
Chinach, dojrzewają ważne wyda 
rżenia. Dotychczas w prow. Szan- 
Si ,3-ma narodowo - rewolucyjna 
armia“  (czerwona) stawiała sku­
teczny opór Japończykom, korzy­
stając z medos.ępności swych po­
zycji w górzystym rejonie Uiai- 
szan. Według informacji prasy chiń 
skiej Japończycy mieli tam stracić 
do 5000 zabitych i przesz.o 10 ty­
sięcy rannych. Obecnie Japoń­
czycy postanowili zlikwidować 
ten punkt oporu, zapewniający pa 
łączenie Chin z ZSSR. Na ten od­
cinek frontu skierowano 6 nowych 
dywizyj japońskich, które mają

i in ju l i  B i l a ®  s iw i g t n i i g i
Komisja admln'stracyjna genera inej konfederacji pracy na popa, 

łudniowym posiedzeniu w  poniedziałek postanowiła utrzymać pro. 
klamację strajku na dzień 30 listopada.

Po „zniknięciu" Bluechera
Po „zniknięciu" z Dalekiego 

Wschodu autorytetu, jakim byt 
marszałek Bluecher, w tam.ejszcj 
armii sowieckiej zapanowały dość 
dziwaczne s.osunki.

Prasa sowiecka alarmuje, że żo' 
nierzy wysyła się na roboty budo­
wlane i inne. Dotyczy to nietylko 
szeregowych, lecz również młod­
szych szarż. Nawet kursistów od­
rywa się od zajęć i, zaopatrzywszy

Chamberlain znowu jedzie
Tym razem do Mussoliniego

Urzędowo komunikują, że w ' 
związku z wysuniętą w czasie 
konferencji monachijskiej przez 
Mussoliniego pod adresem prem. 
Chamberlaina propozycje złoże, 
nia w  niedalekiej przyszłości w i­
zyty w Rzymie, ustalono w  dro­

Palestyński wulkan
Z Jerozolimy donoszą, że wy- 

rok śmierci na jednego Araba z 
Safed został zatwierdzony. Rów. 
nież wyrok dożywotniego więzie­
nia na jednego Araba pochodzące 
go z Faza został zatwierdzony. 
Trzeci Arab skazany na śmierć 
został ułaskawiony, a kara śniicr 
ci zamieniona na 10 lat więzienia.

♦
Według doniesień z Jerozolimy 

ustalono już prowizoryczną listę 
przywódców arabskich, którzy oę 
dą zaproszeni na palesłyńską kon 
ferencję „okrąg.ego stołu" do 
Londynu.

W ielki mufti Jerozolimy, który 
znajduje się na wygnaniu w Syrii 
ne figuruje na liście. Lista zawie­
ra natom ast nazwiska szeregu 
osobistości, które wchodziły swe-

Straszna katastrofa w  kinie
Podczas wyświetlania filmu w t pośród z górą tysiąca widzów je- 

hali niewykończonej fabryki w m. den został zabity, zaś 130 odnio- 
Friamunde w  pobliżu Oporto (Por sło rany. Stan siedmiu rannych 
tugalia) zawaliła się podłoga. Z jje s t bardzo groźny.

cbsadzić caiy rejon Utaiszan. Naj­
bliższe dni wykażą, czy Japonczjr 
kom uda się opanować ten rejon.

Marszałek Czang-Kai-Szek po­
stanowił objąć osobiście dowódz­
two nad 4-ym ołiręgiem wojennym, 
t  j. nad prowincją Kwantung. Na 
podstawie doniesień ze źródeł chiń 
skich należy sądzić, że w najbliż­
szym czasie rozpocznie się nowa 
ofensywa chińska celem odebrania 
Kan.onn. Zastępcą marsz Czang- 
Kal-Szeka w dowództwie będzie 
gen. Paj-Czung-Szi, który odzna­
czył się jako dowódzca wojsk pro 
wincjł Kwangsl.

IniiiUer
uśiępuie?

Korespondent dyplomatyczny 
„Evening News" donosi, że kar. 
dynaf Innitzer ma zrezygnować ze 
stanow.ska arcybiskupa Wiednia 
i  będzie rezydował w  Watykanie 
jako kardynał kurialny. Następcą 
jego na stanowisku arcybiskupa 
Wiednia ma być dotychczasowy 
biskup Berlina Konrad hr. Prey-

w  miotły i  łopaty, wysyła do pra« 
cy-

W szczególności doiyczy to gaf 
nizonów zabajkalskich, gdzie pana 
je brak si.y roboczej.

Dowódcy nawet większych jed« 
nostek wojennych, nie dważają się 
protes.ować przeciw zarządzeniom 
władz administracyjnych i  partyj­
nych, mimo, że w ten sposób osła­
bia się siła obronna armii.

dze dyplomatycznej, że wizyta 
prem. Chamberlaina i min. Hali- 
faxa w Rzymie dojdzie do skutka 
w  czasie nadchodzącej przerwy 
sesji parlamentarnej, to znaczy w  
pierwszej połowie stycznia 1939

go czasu w  skład wysokiego ko­
mitetu arabskiego. Wśród zapro­
szonych jest między innymi znany 
adwokat arabski Musa Ahanł, któ 
ry swego czasu był współpraco* 
nikiem wielkiego muftiego.

B. Prez. Benesz
pszoslćńe w Londynie

„Evening News" donosi, że b. 
prezydent czechosłowacki dr. Be 
nesz posianowił zamieszkać na 
stale w  Lodnynie. Wyjazd jego 
do Stanów Zjednoczonych, gdzie 
ma wygłosić szereg wykładów, 
nastąpi dopiero w roku przy­
szłym
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Rewizja sojuszów wojskowych

W poTowie września wygłosił 
Józef Cai!laux przemówienie w Le 
Mans i domagał się „pokojowej 
rew izji" traktatów. „Skoro za­
gadnienie czeskie — oświadczył— 
(przez neutralizację Czechosłowa­
c ji)  będzie usunięte, to dla przy­
szłych rewizyj powinny być usta­
nowione reguły, czyli innymi sło­
wy, koncert europejski powinien 
być przywrócony".
_ Wskutek wpływu, który p. Cail- 

laux wywiera na premiera Daia- 
dier, przytoczona wyżej opinia mo­
że służyć jako klucz do „pokoju" 
monachijskiego.

Na partyjnym zebraniu wyjaśnił 
Leon Blum z początkiem listopa­
da, na jakiej podstawie kanclerz 
Hitler nabrał przekonania, że Fran 
cja nie będzie maszerować w obro 
nie Czechosłowacji. „Wśród k il­
kuset osób — owiadczyJ —  minis­
trów, szefów partyj od Calllaux 
do F!andin*a, ambasadorów, agen 
tów międzynarodowych istniała 
mała głucha konspiracja, która 
kazała mówić, że Francja nigdy 
nie będzie maszerować".

Dodajmy do tego, że b. premier 
Flandin z okazji „pokoju" mona­
chijskiego wysłał do kanclerza Hi. 
tlera depeszę grantulacyjną. lesz­
cze w  1930 r. wypowiadał się pu­
blicznie za rewizją traktatów po­
kojowych na rzecz Niemiec, a jest 
dobrze zapisany w Berlinie od 
czasu, gdy jako minister spraw 
zagr. zachowa! się biernie wobec 
zbrojnego zajęcia przez kanclerza 
Hitlera zdemilitaryzowanej i  neu­
tralnej strefy nadreńskiej.

Od „pokoju"1 monachijskiego nie 
nstaje dyplomacja francuska w 
dążeniu do porozumienia z Wło­
chami i  Niemcami. Równocześnie 
zaś toczy się we Francji publiczna 
dyskusja w sprawie rew izji dotych 
czasowych sojuszów wojskowych 
w środkowej i  wschodniej Europie. Z początkiem listopada zwróciliś­
my uwagę na stanowisko, które za 
ją ł marsylski kongres rządzącej 
partii radykalnej, a w  szczególno­
ści na przyjętą rezolucję, wymie­
rzoną przeciw automatyzmowi tych 
sojuszów, a zalecającą elastyczną 
interpretację zobowiązań wojsko­
wych.

Od tego czasu wypowiedzieli 
się deputowani i poWycy w  imie­
niu własnym, jak również partie 
polityczne wytknęły swą linię po­
stępowania w  polityce zagranicz­
nej.

Na zebraniu kombatantów de­
putowany Jean Montigny zalecał, 
by Francja uprawiała w Europie 
środkowej i wschodniej taką poli-

środkowej i  pozwoli, żeby obok 
Europy, którą nazywamy francus. 
ko -  angielską, urządziły się dwie 
inne Europy: Europa niemiecka i 
rosyjska".

Zupełnie odmienne stanowisko 
zajęła prawica i lewica francuska.

„Fćdćration Rćpublicaine" (pra­
wicowa grupa p. Marin‘a) w dru. 
giej połowie listopada zwrócił-' 
uwagę na rosnące niebezpieczeń­
stwo niemieckie i domagała się, 
żeby niczego nie zaniedbać „ce­
lem przywrócenia przyjaźni ko­
niecznych dla bezpieczeństwa 
Francji i  dla równowagi europej­
skiej". Wśród tych przyjaźni wy­
mieniła W. Brytanię, Włochy, oraz 
kraje środkowej i  wschodniej Eu­
ropy.

Przed niebezpieczeństwem nie­
mieckim ostrzega również partia 
socjalistyczna. „Aktem dwustron­
nym — oświadczył z początkiem 
listopada na zebraniu partii Ży- 
romski — mógłby H itler gwaran­
tować Francji pokój na !Ó lub 15 
lat, pod warunkiem, że mu się zo­
stawi wolne ręce na Wschodzie, 
ku Ukrainie, ku Rosji sowieckiej. 
Jest to klasyczna polityka impe. 
riaiistyczna. Jeżeli się pozwoli 
„Trzeciej" Rzeszy rozwinąć po­
tencjał wojskowy 1 zbudować swą 
potęgę od Hamburga aż po zato­
kę Perską, to następnie rzuci się 
na odosobnioną i osłabioną Fran­
cję".

Paryski korespondent „Gazety

Polskiej" (dn. 20 listopada) za­
stanawiając się nad przyszłym kie 
runkiem francuskiej polityki za­
granicznej, zadał pytanie, „czy 
Francja nie nosi się z zamiarem, 
wycofania się całkowitego z tej 
(środkowej i  wschodniej) części 
Europy"? 1 sumarycznie, bez 
szczegółowej analizy, pisze, że „w 
ogromnej większości, od Leona 
Bluma do Ludwika Marin, Fran­
cja nie zrezygnowała bynajmniej 
z roli wielkiego mocarstwa, które 
nie może się zasklepić w jakiejś 
biernej neutralności". Wszelkie 
zaś odmienne poglądy mają być 
tylko „poglądami indywidualny­
mi" polityków A la Lamoureux lub 
Montigny.

Tymczasem zagrdnienie według 
przytoczonych wyżej tekstów i o- 
świadczeń jest bardziej złożone i 
wymaga jeszcze innego sformuło-

Fabryka: Lwów, Janowska 24.

wania, a mianowicie, czy wojsko­
we sojusze francuskie w środko­
wej i  wschodniej Europie nie w yj­
dą z rozważań francuskich osła­
bione. Rozważania na ten temat 
nie były tylko poglądimi „indyw i­
dualnymi". Nie można mówić o 
„ogromnej większości od Leona 
Bluma do Ludwika M arin", ponie­
waż zarówno partia socjalistycz- 
ra , jak i partia prawicy republi- 
kańsk cj Marin‘a zajęły odmienne 
stcnoAisko od rządzącej partii 
radykalnej i od „Alliance dćmo- 
cratiąue" p. Flandin'a.

Porozumienie miarodajnych czyn 
ników francuskich z Niemcami po 
stępuje naprzód. Gdy będzie ogło­
szony autentyczny tekst francusko- 
niemieckiego porozumienia wraz 
z półoficjalnymi komentarzami, 
będzie można rozważyć, czy do­
tychczasowe sojusze francuskie 
nie doznają ponownego osłabie­
nia. Co już ogłoszono we Fran­
c ji na temat je j przyszłej orien­
tacji zagranicznej, nie usposabi; 
do optymizmu, wyrażanego prze: 
„Gazetę Polską" i  wymaga grun­
townego zastanowienia się nad 
skutecznymi środkami, pozostają­
cymi polskiej dyplomacji do roz­
porządzenia. Ani chowanie gło­
wy w piasek, ani życzenia interpre 
tacyjne niektórych polskich dzien­
ników nie są —  niestety — środ­
kami skutecznymi.

BENEDYKT ELMER.

W  SALONIE ELE KTR O W N I M IEJSKIEJ  
ftlarszałkowska 150.

Przegląd prasy

W tym samym mniej więcej cza­
sie, kiedy żołnierz polski —  żyd  
poległ podczas zajmowania przez' 
wojska polskie okręgu Czadeckie­
go, —  inny Żyd —  obywatel Pol- 
t i i ,  słuchacz wyższej polskiej 
uczelni, zginął we Lwowie, ZA- 
DŻGANY — DOSŁOWNIE! —  
NOŻAMI, na terenie „eksteryto­
rialnym", t. zn. objętym autono­
mią, —  tejże wyższej uczelni.

I  stanęliśmy wobec problemu 
dla nas bardzo przykrego i  nie­
łatwego do rozwiązania.

Byliśmy zawsze —  szczerymi i 
przekonanymi —  zwolennikami 
AUTONOMII WYŻSZYCH U- 
ĆZELNI. Ale — na miły Bóg! —  
chodziło wszak o AUTONOMIĘ 
pracy naukowej, zrzeszeń młodzie­
ży akademickiej, swobody słowa 
uczelni, —  nie o taką „autono­
mię", że na ulicy nie dźgam no­
żem, bo się boję policjanta, a na

Wypadki lwowskie
chłopców i  młodych dziewcząt nie 
mogą się do tych uczelni dostać, 
BO BRAK IM  PIENIĘDZY. 
A młodzi „bojowcy" odpoczywają 
sobie i... zaczynają od początku, 
bo ICH RODZICE MAJĄ PIENIĄ- 
DZE.

Przecież koniec końców trzeba

powiedzieć: DOSYĆ! L~ ZRE­
FORMOWAĆ nasze wyższe szkol­
nictwo tak, by otworzyć drogg lu­
dziom zdolnym i  chcącym praco­
wać, choćby... BRAKŁO IM  PIE­
NIĘDZY.

Koszt DLA PAŃSTWA będzie 
mniejszy... S. K.

Dyskusja nad regulaminem
sejmowym

tykę, jak  W. Brytania. „Można podwórcu „eksterytoria'nym" po- 
mieć aktywne p rz y ja ź n ie -  gło- e w t f  .mWe. «e wlezie, n/e Sojf
sił —  bez zobowiązań automatycz­
nych; nasz kraj nie wyrzekłby się 
wszelkiej ewentualności działania, 
lecz zachowałby swą swobodę de-

się ani rektora, ani wożnegol 
Powstał w  Polsce paradoks nie­

zwykły.

. . ’ svtuowanei. M nxv mlnriyla+u rn.
stałony —  jak to dogodnie prze­
ciwnikowi — przez z góry ust 
wiońy sztywny system. Jest to 
tradycyjna pozycja W. Brytanii w tych okolicach".

„Rewizja zobowiązań podpisa­
nych we wschodniej Europie — 
pisał gen Baratier w  „Temps" — 
byłaby obecnie jedynym logicznym 
rozwiązaniem do rozpatrzenia... 
Otwierają, się więc przed nami 
dwie drogi postępowania: konty­
nuować politykę równowagi na 
wschodzie (contre-poids oriental) 
pod warunkiem, że znajdziemy w 
Europie, jak w  1914 r. potrzebne 
poparcia, albo przeciwnie —  wy­
powiedzieć nasze umowy poprzed­
nie i  praktykować politykę wy­
czekiwania".

Na kongresie „Alliance dćmo- 
cratiąue" pod przewodnictwem p. 
Flandtn‘a powzięto w połowie li­
stopada nr stępującą rezolucję: „Kraj nasz powinien kontynuo­

sytuowanej. Masy młodzieży ro­
botniczej i  chłopskie] nie mają — 
ze względów materialnych — szans 
dostania się do wyższych uczelni. 
A młodzież zamożniejsza dzięki 
rodzicom — i  UPRZYWILEJOWA­
NA HAMUJĘ rok rocznie pracę 
naszych wyższych uczelni, pewne 
je j odłamy przeobrażają aule, sale 
wykładowe i  pracownie w miejsca 
bójek i  nawet... rozpraw nożo­
wych.

Polska nie może sobie pozwolić 
na to, by pięcioletni z reguły okres 
studiów stawał się — z powodu 
bójek i  rozpraw kastetowych czy 
nożowych —  okresem sześciolet­
nim, siedmioletnim, ośmioletnim.

Polska potrzebuje lekarzy, inży­
nierów, nauczycieli, —  potrzebuje

Wtorkowe posiedzenie Sejmu 
w  całości poświęcone było zi 
nom w regulaminie uchwalonym 
już w przededniu przez Komisję.

Zmiana wprowadzona do art. ‘ 
o konieczności uzyskiwania zgody 
P. Prezydenta Rzpiitej na przyję­
cie godności marszałka — nie wy 
wołała żadnych sprzeciwów.

Natomiast dłuższa dyskusja roz 
winęła się nad poprawką do art. 
33, która wymaga 15 podpisów na 
wniosku lub projekcie ustawy — 
ażeby mogły przyjść pod obrady 
Izby.

Przeciw tej poprawce, opono­
wali posłowie klubów mniejszoś­
ci narodowych oraz posłowie cho 
dzący luzem, t. j. nie należący do 
O. Z. N.

Poseł Jóźwiak zaznacza, że po­
prawką tą dotknięci zostaną po­
słowie niezależni.

Pos. Stahl: Od czego niezależ­
ni?

Pos. Jóiw lak: Od dyspozycji 
O. Z. N. Ja sam Jestem członkiem 
O. Z. N., ale jestem fanatykiem 
zjednoczenia ideowego, a nie me 
chanicznego.

Pos. Dudziński zaznacza, iż wy 
maganie 15 podpisów pod wnios­
kiem poselskim „stanowi nawrót 

praktyk pariamentar-

w ać w  pełnym porozumieniu z na- 
szym  sojusznikiem  brytyjskim  i 
m owy w szczęte od czasu umów  
Monachium z  Niem cam i i W iocha 
m l;

„PO W IN IEN  ZREWIDOWAĆ 
WSZYSTKIE PAKTY, przez któ- 
i® F rancja w zięłaby na siebie ry­
zyko zaangażowania s ię  w  kon­
flik ty , w  których jej życiow e In­
teresy nie  były by w  grze".
Jaki jest właściwy sens tej re­

wolucji, to można odcyfrować z 
oświadczenia p. Flandina: „niech 
tasz kra j odwróci się od Europy

jachowców we wszelkich dziedzi- ___
nach i  nie może uzależniać losu1 złych' 
swego wyższego szkolnictwa od nych»
na s tro ić , I. w .  bójówek , * , * . !  (P ra ltyk , p „ toottćw

oie  W  chyba tak  złe, skoro po 
Mech  u-rfc zbhm js ię  p p .re k -  ,  , , ,  ta U ch

torzy wyższych uczelni. Niech się 
zbiorą senaty akademickie. I  niech 
rozważą bezstronnie i  rzeczowo, 
czy są w stanie zagwarantować 
Polsce, że je j wyższe szkolnictwo 
będzie FUNKCJONOWAŁO NOR­
MALNIE. Jeżeli nie są w stanie — 
to trudno. Koniec końców — nie 
nos dla tabakiery, ale tabakiera 
dla nosa.

Co pewien czas zamykamy nasze 
wyższe uczelnie na miesiąc, na 
dwa, albo aż „do odwołania". A 
jednocześnie setki tysięcy młodych

go Sejm u z wnioskam i o  jednym  
podpisie obecna w iększość O.Z.N-O-

w a Sejm u powraca do tych  praktyk  
—  P rzyp . B praw ozdJ .

Pos. Stoch: Przychodzimy do 
Sejmu jako nieliczni posłowie nie 
zależni j odrazu chce się nam blo 
kować usta. Nowy regulamin gro 
zl nie mniejszościom, lecz ludziom, 
którzy w  najlepszej wierze przy­
ję li na siebie obowiązek poselski.

Marszałek zwraca uwagę mów­
cy, że wszyscy posłowie przyszli 
do Sejmu i przyjęli na siebie 
bowiązek poselski w  najlepszej 
wierze.

Pos. Stoch: Czy większość po­
selską sądzi, że ci posłowie, któ­
rzy weszli do Sejmu jako ludzie 
niezależni, mogliby ją zaskoczyć 
jakimś nieoczekiwanym progra­
mem?

Pos. Sanojca: To złączcie się z 
nami!

Pos. Stoch: P. Sanojca znany 
jest z poprzednich sejmów. Z nim 
połączyć się nie mogę.

Pos. Sommerste’n zgłosił po­
prawkę, by grupy narodowościo­
we mogły zgłaszać wnioski bez 
względu na liczbę podpisów.

Pos. Milewski z grupy pracow­
niczej m. Łodzi oraz pos. Bllak 
(Ukr.) również sprzeciwiają się 
poprawce. Pos Bilak zgłosił po­
prawkę, by liczbę wymaganych 
podpisów obniżono do 5, ewen­
tualnie do 10.

W  głosowaniu wszystkie po­
prawki odrzucono, a przyjęte 
wniosek Komisji Regulaminowej.

Co naszych prenumeratorów
Prosimy o wznowienie pieniimeraty 
na missiat g r u d  s  t e  A b. r.

Blankiety n a d a w c z e  P. K.O. przesyłamy

ADHiN STRSCJA

DEKRET O C CIIRONIE 
PAŃSTWA.

Dekret o „ochronie Państw..1 
tak, jak  i  dekret prasowy, jes' 
oceniany krytycznie.

„Ilustrowany Kurier Codłien 
ny" zgłasza szereg zastrzeżeń 
stwierdzając, że dekret wywoł... 
„zdziwienie", „konsternacje" i 
„prawdziwy przewrót prawny", 
dokonany z dnia na dzień —  pi 
sze, że redakcja dekretu jest gi 
mowa, czyli elastyczna:

„Co to jest  „osłabienie ducłr  
obronnego" —  i w  jak i sposó: 
obyw atel będzie dokładnie w ie­
dział, czego zrobić nie  wolno.

Co to jest  „powszechne porzucę 
nie  pracy" —  czy  to  je s t  strajl 
powszechny w  jednym  zakładzi 
pracy, c zy  w e w szystk ich zakłu  
dach pracy w danym  m ieście, po 
w iecie, w ojewództwie, czy  krs 
ju?

Co to  je s t  działanie „na szkodę 
państw a polskiego" —  i  kto  tom n  
oceniać, czy  m inister spraw  zagra 
nłcznych, wojew oda c zy  starosta.

Tak sam o „szkoda dla intere­
sów  eksportu polskiego" jes t  bar­
dzo elastycznie ujęta  1 m oże być 
przedmiotem  Interpretacji e lasty­
cznej.

Co to  je s t  „w iększe grono 0- 
sób ‘ przy słuchaniu zakazanych  
stacyj radiowych.

Co to  je s t  „złośliw a ocena w y­
roku sądu" ? Przypom nijm y np. 
ostrą krytykę w yroku sądu w  
sprawie uw iedzenia nieletniej „dla 
interesów  służby". Czy surow a i  
słuszna krytyka tego  wyroku, po  
tym  zniesionego, była z łośliw a?

N iewątpliw ie, redakcja niektó­
rych postanow ień dekretu jest  
bardzo elastyczna  i  m oże być  
przedmiotem, dowolnej interpre­
tacji. W  Interesie państw a i  oby­
w ateli leży, by postanow ienia pra  
w a, a  zw łaszcza postanowienia 
prawa karnego, które prowadzą do 
takich konsekw encyj dla obyw a­
tela, były w yraźnie definiowane i 
określane niedwuznacznie w  spo­
sób ja sny  i  n iew ątpliw y dla w szy  
stkłch".

O ZNIESIENIE BEREZY.

W  daiszypi ciągu swego ar­
tykułu „I. K. C.“  dochodzi do siu 
sznego i istotnego wniosku, acz­
kolwiek tok jego myśli i metoda- 
rozumowania może wywołać sze­
reg zastrzeżeń.

Mianowicie „I. K. C.‘‘ dochodzi 
do wniosku, że Bereza jest już 
niepotrzebna, gdyż

„Dawniej, gd y  nie  było dekretu 
o „ochronie niektórych interesów  
państwa" m ożna było uzasadnić 
ją  tym , że pew ne przestępstwa, 
które każdy P olak uw ażał za  prze 
stępstwa, nie  m og ły  być należy­
cie karane w  drodze sądowej. Ą ,  
łe dziś ta  argum entacja odpada.

D ziś w szystk ie  przestępstw a te ­

go typu, za  które posyłało się do 
Berezy, zosta ły  skodyflkow ane i  
ujęte w  form uły prawne. W® 
w szystk ich tych  przestępstw ach  
m oże działać nie  adm inistracja, a-  
e  prokurator i  sąd  z  ca łą  apara­

turą, przewidzianą w  procedurze10

STRZEŻONEGO PAN BÓG 
STRZEŻE

,,Kur’er polski" opisuje otwhf- 
:Ie sesji nowego Sejmu:

A k t pierw szy w ielkiej premiery, 
w yreżyserow any zosta ł najpierw  
przez władze bezpieczeństwa.

U lica  W iejska zosta ła  obstaw io­
n a  llcznem i posterunkam i policji 
umundurowanej, która regulow ała  
ruch pieszy 1 kołowy w  sąsiedzt­
wie gm achu sejm ow ego. Obok po­
licji jawnej kręcili s ię  po Wiej­
skiej, po ogrodzie sejm ow ym  i  po  
ulicach sąsiednich tak dobrze zna  
nl publiczności cywilnej panowie  
w  różnokolorowych „melonikach". 
W  bram ach sąsiednich domów ulw 
kowano policyjne rezerwy „na 
w szelk i wypadek".

Z sam ego rana dokonano Je­
szcze raz oględzin całego  gm achu  
sejm owego, przy czym  nie pomi­
nięto i  bufetu. Stropione panie s 
bufetu sejm ow ego m usiały dem on  
strow ać w ładzom  bezpieczeństwa  
w szystk ie  tajem nice kuchni, za . 
w artość bufetow ej „lady". Szcze­
gólnie poruszona była tym  „bra­
kiem  zaufania" sym patyczna pa­
n i „Wilejka", k tórą potem  pocie­
szać  m usieli dziennikarze zapew . 
nleniem, że to „przejdzie", jak  
w iele innych rzeczy „przeszło" n a  
tym  śwlecle.

S-efc

Pokwitowanie
DZi uchodźców Żydów z Niemiec.

B. K. zł. 5.
Fabryka wyrobów Gumowych 

,.Brage“ zł. 103,80.
Firma „Arozona" zł. 49.50.
N a rodzinę ludow ca z  D ukli,
W. S. zł. 30.M. M. zł. 10.
Szałowski Oswald - Przemyśl — 

zł. 2.
N a głodne dzieci H iszpanii,L. K. zł. 2.
Marek Ciemienłewski zł. 10.
Dla uczczenia pamięci S. J. — 

przyjaciele zl. 5.
w . M. zł. 10.
Centr. Związek Robota. Przem. 

Budowl., Drzewu., Ceram. i Pokr. 
Zaw. w Pobce Oddział w Wilejce 
zf. 8.

Od cieśli pracujących przy bu­
dowie szkoły powszechnej na 
Pelcowiźnie zł. 2.50.

Centr. Związek Robota. Przem. 
Chemiczn. Oddział w Kluczach 
zł. 30.

N a sam orządow y fundusz  
wyborczy.W. S zł. 15Tyczyński zł. 20.
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Czy Stany Zjedn. uchyla zakaz
wywozu broni do Hiszpanii!

Pa dw udz es łu  laSach

Dziennik nowojorski „New-York’ wodniczący Stowarzyszenia Adwo
Herald Tribune" donosi, że prezy­
dent Roosevelt ma zaproponować 
w  nowej sesji Kongresu (Sejmu) 
uchylenie zakazu wywozu broni 
do Hiszpanii. Decyzję tę przypisuje 
to pismo dwóm czynnikom, mia 
nowicłe: 1) zwro.owi opinii katoli­
ckiej w Stanach i 2) rosnącemu 
niebezpieczeństwa faszystowskie­
mu w  Ameryce Południowej.

„Donoszą — pisze dziennik — o 
wp.ywie nowego czynnika na Bia­
ły  Dom. Wskutek prześladowań 
katolików w Niemczech, podnosi 
się w Stanach fala opozycji prze­
ciw dyktaturom, a w parze z tym 
zanika sympatia do gen. Franco, 
do czego przyczynia się jeszcze 
bombardowanie ludności cywilnej 

Układ monachijski, klęska dypio 
matyczna Anglii i obawa przed 
wzros.em wp.ywów faszyzmu w 
Ameryce Południowej, ze swej stro 
ny wpynęly na to, że w Waszyng­
tonie poddano rewizji sprawę neu­
tralności i zakazu wywozu broni 
do Hiszpanii.

katów. 1 on podkreślił niebezpie­
czeństwo faszyzmu dla Ameryki 
Południowej. Zwróci! się do kato­
lików, by wyrobili sobie pogląd 
niezależny o wojnie hiszpańskiej 
Katolicy Ameryki Południowej w i­
dzą już grożące im niebezpieczeń 
stwo, ponieważ przykład Austrii i 
Niemiec wystarczy, by wiedzieć, 
co ich czeka w  razie zwycięstwa

faszyzmu w ich kraju.
Na tymże zebraniu prof. Gamer,

cieszący się au.oryłetem w spra­
wach prawa międzynarodowego, 
oświadczył: „N igdy nie należało 
stosować zakazu wywozu broni do 
Hiszpanii. Należy więc czymprę- 
dzej uchylić ten zakaz. Winniśmy 
położyć kres tej niesprawiedliwoś­
ci, zanim nie będzie zapóźno".

i instytucyj użyteczności publicznej
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Katolicki dziennik w  Strassbur- 
gu „Der Elsasser" podaje opis wy­
padków w Monachium, które za­
kończyły się napadem na pałac ar­
cybiskupi.

W piątek wieczorem, 18 b. fn. a 
więc na dragi dzień po zamachu 
Grynszpana w Paryżu na radcę 

Sytuacja obecna jest inna a n i- ' ambasady niemieckiej w Mona- 
żeli w okresie poprzedniej sesji chium urządzono 21 demonslracyj 
Kongresu. Wtedy Roosevel» byt go przeciw „międzynarodowemu ży- 
tów uchylić zakaz wywozu, ale po dostwu i jego czerwonym i  czar- 
wstrzyniaa go od tego pos awa nym sojusznikom".
katolików, przeważnie wrogo us-1 q 0 tłumów wygłosił gauieiter 
posobionych wówczas do rządu re Adolf Wagner mowę, która była za 
publikańskiego Hiszpanii, a także | chętą do rozruchów. Demonstracje

„Im" taia i W  Miki

opinia Departamentu Stanu, który 
byl zdania, że zakaz wywozu do 
Hiszpanii republikańskiej nie wy­
chodzi na dobre gen. Franco.

Teraz nastąpił zwrot w opinii. 
Na posiedzeniu Komitetu Prawni­
ków do spraw amerykańsko -  hi­
szpańskich w Waszyngtonie dwaj 
wybitni prawnicy katoliccy wystą­
p ili energicznie za zniesieniem za­
kazu wywozu broni do Hiszpanii 
republikańskiej. Profesor Franci­
szek Shea, dziekan prawa w  Buffa­
lo i dyrektor uniwersytetu katoli­
ckiego, oświadczył na zebraniu: 
„Ostatnie miesiące pokazały, że je 
dyną nadzieją wolności i toleran­
cji religijnej na świecie jest de­
mokracja. Hitler dowiódł ponow­
nie, że nie będzie tolerował żadnej 
Innej w iary i  innej religji poza śle­
pym uwielbieniem dla jego własnej 
osoby i  dla mitu o wyższości rasy 
nordyckiej".

„W ydaje mi się rzeczą nieunik­
nioną — doda! prof. Shea — że Hi­
szpania faszystowska musi się zna 
Jeść w  orbicie Hitlera. Wszystkie 
zasady prawa międzynarodowego, 
jako też interes Stanów w zacho­
waniu demokracji w Ameryce Po­
łudniowej, gdzie wynik wojny hisz

wszystkie szyby i nawet obramo­
wania okien, przez które wyrzuca­
no, podobnie jak w Wiedniu, me­
ble i obrazy. Z tłumu stojącego je­
dnak przed pałacem rozległy się 
wołania o interwencję policji.

Po trzech minuach zajechało au 
to policyjne, lecz garstka policjan­
tów niezbyt energicznie zabra'a się 
do usuwania napastników. Nie u- 
źyto nawet broni. Tymczasem tłu­
szcza dalej szalała w pałacu. Za­
wezwano posiłki policyjne.

Po pewnym czasie przybył drugi 
samochód, lecz i tym razem poli­
cja „nie mogła dać sobie rady" i 
tłumem. Wreszcie przed paac za­
jechała wspaniała limuzyna. W y­
siadł z niej spokojnie jeden z wyż­
szych urzędników, Nippold, który 
przemówił do tłumu, zwracając u- 
wagę. by się rozszedl, gdyż nie po 
winno się „dawać czarnym (księ­
żom) pretekstu do nowej kampa­
nii oszczerczej". I  napastnicy ro­
zeszli się.

W  ciągu tej samej nocy, w  Mona 
chium zniszczono prezbiterja 
czterech kościołach.

opracowana przez sekretarza gen> 
Władysława Baranowskiego. Da- 
je ona wyczerpujący obraz olbrzy­
miej pracy, jakiej dokonano w o- 
kresie najbardziej dla Związku kry 
tycznym po całym szeregu aktów 
dywersyjnych, usiłujących rozbić, 
a bodaj os.abić tę organizację za­
wodową, będącą chlubą robotni­
czego ruchu klasowego. Część ta 
wymaga osobnego omówienia.

Podkreślić trzeba niezwykłą tro­
skliwość redak.orów książki o «- 
rozmaicenie treści i ożywienie ma 
są ilustracji, a oj.atnia je j część to 
niesłychanie pracowicie zestawio­
ne tablice cyfrowe, dające dokład­
ne i szczegółowe dane o całej go­
spodarce finansowej Zarządu Głó­
wnego i oddziałów Związku a po­
nadto tabela piać w poszczegól­
nych zawodach w związku zrzesza 
tiych.

Omawiana Księga Pamiątkowa 
znajdzie się niezawodnie w ręku 
każdego działacza zawodowego, 
ale co więcej powinni się zaintere­
sować nią i dokładnie ją przestu­
diować wszyscy działacze samo­
rządowi.

Samorząd bowiem to ludzie, któ­
rzy mozołem swym i pracą reali­
zują go, nie dojadając i nie dosy- 
piając, wciąż walcząc o ludzkie wa 
runki bytu, służąc dobru gminy i 
je j mieszkańców.

(H)

pracowników komunalnych w  róż­
nych zaborach. Historia ta powią­
zana z dziejami rozwoju samorzą­
du miejskiego w różnych dzielni­
cach Polski rozbiorowej wnika glę 
boko w podłoże ideologiczne, 
nikające z warunków, w jakich so­
cjalizm, związany ściśle z ideolo­
gią niepodległościową, torował so 
bie drogę do opanowania klasy 
pracującej.

Poczynając od pierwocin świa­
domego ruchu klasowego — po 
przez walkę rewolucyjną w b. za­
borze rosyjskim, walkę o innym 
charakterze, nie krwawym, ale nie 
mniej ofiarnym w innych zaborach 
— aż do stanu w  chwili wybuchu 
wojny światowej i w czasie jej 
trwania znajdzie czytelnik Księgi 
parnią.kowej fascynujący obraz 
zmagań tej części klasy pracującej, 
która stanowi kadry związku pra­
cowników komunalnych i instytu­
cji użyteczności publicznej w Pol­
sce.

A rtyku'y: tow. Bronisława Zie- 
mięckiego p. t. „Samorząd w  Pol­
sce i rola w nim przedstawiciel­
stwa pracowniczego" i tow. Anto­
niego Zdanowskiego p. t. „Kilka 
uwag z okazji dwudziestolecia na­
szego ruchu zawodowego" uzupe 
niają znakomicie ogólną część 
książki.

Sprawozdanie z działalności 
związku za czas od 1 stycznia 
1936 r. do 30 czerwca 1938 r. to 
druga część Księgi Pamiątkowej,

Zarząd Główny Związku Praco­
wników Komunalnych i  Insty.ucyj 
Użyteczności Publicznej w  Polsce 
z okazji 20-Iecia pracy związko­
wej, zbiegającego się z 20-ieciem 
odzyskania Niepodległości, wydal 
Księgę Parnią.kową, zawierającą 
dużo więcej, niż sprawozdanie z 
dwóch dziesiątków lat ciężkiej, 
żmudnej a owocnej pracy zawo­
dowej.

Słusznie w słowie wstępnym pi­
sze przewodniczący Związku tow. 
Stanis'aw Wojdan, że książka ta 

Jest dokumentem, który pokole­
niom świadczyć będzie, że Związek 
nasz, idąc po linii idei socjalistycz­
nej odegrał poważną rolę tak w dzie­
le odzyskania Niepodległości Polaki, 
jak i w dziele ugruntowania i polep­
szenia bytu pracownikom komonal- 
nym i użyteczności publicznej. Księ­
ga ta jako dokument historyczny, za­
da kłam wszystkim insynuacjom na­
szych wrogów i przeciwników, że 
podlegamy jakimś wpływom obcym, 
antypaństwowym, że ponad wszystko 
góruje u nas tylko egoizm klasowy. 
Z księgi tej dowiedzą się ludzie do­
brej woli, że Związkowi naszemu nie 
były obce akcje po.ityczne niepodle­
głościowe, skierowane przeciw zabor­
com, zakończone ofiarami w ludziach, 
że nie było zbiórki na pomoc prze­
śladowanym przez zaborców, czy o- 
fiar pieniężnych na cele ogólno pań­
stwowe, w którychby Związek nasz 
nie uczestniczył. Księga ta zarazem 
będzie niezbitym dokumentem wiel­
kiego umiłowania i przywiązania 
członków naszego Związku do idei 
Niepodległości i Socjalizmu". 

Rocznica dwudziestolecia Zwią­
zku jest —  by się tak wyrazić — 
rocznicą formalną. Dwadzieścia lat 
istnieje związek w oparciu o prawo 
Rzeczypospolitej Polskiej, zjedno­
czony w  Jej granicach z różnych 
elementów organizacyjnych daw­
nych zaborów, z których każdy od 
miennymi musial iść drogami, spę 
tany ustawodawstwem trzech 
państw zaborczych. Różny byl u- 
strój tych państw: carski absolu­
tyzm inne narzuca! prawa, niż po­
zornie konstytucyjny monarchizm 
niemiecki, inne znów przepisy usta 
wowe obowiązywały w Austrii, 
zwłaszcza od chwili zdobycia po­
wszechnego prawa głosowania do

uliczne przeciągnęły się do 10-tej 
godziny wieczorem.

Do tego czasu tłum gromadzi! 
się też przed pałacem arcybisku­
pim, lecz narazie zachowywał się 
spokojnie. Dopiero o godz. 10-ej 
rozległ się przeciągły gwizd. Na to 
hasło z bocznej ulicy wypadła ban 
da, złożona z 80 ludzi, którzy, gwiż 
dźąc, krzycząc i klnąc rzucili się do 
ogrodzenia pałacowego. Napastni­
cy wyrywali kostki z bruku, ka­
mienie i sztachety z ogrodzenia.
Tłum  wdarł się do środka. W ybit®

Surcwce - czy coś innego?
Tygodnik „Czarno na białem" nego eksportu. Taki stan rzeczy 

przedrukował niedawno ciekawy związany był z faktem, że afry- 
raport francuskiego generała TH- kańskie kolonie niemieckie, będą- 
ho, dotyczący roszczeń kolonial-' ce dziś pod władzą Anglii i Ran­
nych „Trzeciej" Rzeszy. Gen. T il-  cji, produkują jedynie pewne ilo- 
ho, członek Akademii Umiejętnoś-1 ści ryżu i  bawełny, nie dostarcza- 

‘ ją  natomiast ani nafty, ani żelaza, 
i węgla, ani kauczuku i miedzi, a- 
ni wielu innych kluczowych dla 
przemysłu niemieckiego surowców 
Co się tyczy możliwości kolonial­
nych, w koloniach niemieckich 
pisze prof. Ohlin — w ciągu 
lat przedwojennych osiedliło się 
zaledwie —  20.000 Niemców. Ni­
kła to liczba jak na naród dzisiaj 
prawie 80-miiionowyż 

A  więc nie surowce i osadnicze 
lecz strategiczne wyłącznie cełe 
mają Niemcy na widoku, domaga 
jąc się zwrotu „zrabowanych ko- 
łon ij". Zrozumiały to — jak się 
zdaje — Rządy mocarstw zachod­
nich, które w  sposób ofc ja lny i pu 
bliczny oświadczyły niedawno, że 
o przekazaniu Niemcom jakichkol 
wiek terytoriów kolonialnych czy 
mandatowych mowy być nie mo­
że. O ile to stanowisko zostanie 
utrzymane, jest rzeczą bardzo mo 
żiiwą, iż Niemcy hitlerowskie — 
nie ustająe, ze względów wewnę­
trznych przede wszystkim, w  „dy 
namiźmie", szukać będą nowych 
zdobyczy i  „rekompensat" w  —E- 
uropie, sporo bow:em terenów w 
tej części świata budzi wciąż jesz 
cze pożądliwość hitleryzmu.

Prawnicy-socja liści
N a  posiedzeniu sw oim  Zarząd łzom dzieci bitych w e Wrześni,

Zrzeszenia Praw ników  Socjali­
stó w  w  Polsce pow ziął następują-

cl i doskonały znawca zagadnień 
kolonialnych dowodzi w  tym ra­
porcie, wysuwając argumenty nie 
odparte, że Niemcy odzyskać chcą 
kolonie afrykańskie bynajmniej 

ze względów gospodarczych.
pańskiej będzie miał g'ębokl od- N;e 0 ™rowee i ńie o eksploata.
. . . .  . ‘  f-ir* n-ncnnHnrp-73 im piinn?. Ipp? f
dźwięk, wymagają, by przyznano 
Hiszpanii republikańskiej prawo 
swobodnego zakupu w naszym kra 
ju broni i amunicji".

Innym wybitnym prawnikiem ka 
folickim, który wystąpił na owym 
zebraniu, byl Frank P. Walsh, prze

PUDER
ZPUSLKIEM

J.STACH yy^RszAWA

cję gospodarczą im chodzi, lecz o 
— wbicie klina w afrykańskie po­
siadłości Francji, o objęcie tych 
posiadłości zasięgiem ewentual­
nych raidów lotniczych, o przer­
wanie tym sposobem komunikacji 
Francji z południowym Atlanty­
kiem i koloniami dalej polożony-

i Potwierdzenie tych wywodów 
znajduj‘emy w godnych uwagi o- 
piniach szwedzkiego ekonomisty 
prof. Ohlna, który, na podstawie 
urzędowych statystyk niemieckich 
stwierdza, że Niemcy przedwojen­
ne czerpały ze swych kolonii za­
ledwie pól procent potrzebnych 
surowców, a wywóz do tych ko- 
lin ij wynosił tylko 0,6 proc, ogót-

Widowlsko, jakie wyprawiła 
światu „Trzecia" Rzesza, obrazi­
ło Europę cywilizowaną i demokra 
tyczną, obraziło Europę miłującą 
pokój i dobre obyczaje, obraziło 
Europę szanującą wolność naro­
dów i godność człowieka.

Gdy zdawać się mogło, że epi­
demie masowego barbarzyństwa 
wygasły już w Europie ze szczę­
tem, jak wygasły w niej epidem.e 

cen.ralnego parlamentu w Wied- azjatyckiej dżumy, gdy wspomnie 
niu, w którym nieliczny wpraw- [ nła dni Inkwizycji i  nocy baruomiej 
dzie, ale ideowo silnie scementowa........................
ny klub posłów socjalistycznych 
potrafił zdobyć dla klasy pracują­
cej duże uprawnienia organizacyj­
ne.

W  b. zaborze pruskim wrzafa 
walka narodowościowa tak zacię­
ta, że organizacyjne podporządko-

okich stały się wspomnieniami han 
by i  upadku, gdy zdawało się, że 
armja dwudziestu pięciu milionów 
ofiar Wielkiej Wojny — jak wielka 
Armia Zbawienia — stać będzie 
przez wieki na straży europejskie­
go pokoju, prawa i sprawiedliwo­
ści — rozgrywają się w Niemczech 

anie się potężnym ‘już’ wówczas!ua oczach caiego świała Igrzyska,
które przyćmiewają wszystkie cir- 
censes okrucieństwa i sity przed 
prawem.

Pogwałcono prawo, obalono na 
czelny dogmat sprawiedliwości ka 
rżąc za zbrodnię żydowskiego za­
machowca tysiące i  setki ty-

klasowym związkom zawodowym 
nie zawsze da'o się pogodzić z od­
rębnością narodową i niepodległo­
ściowymi dążeniami

Wyczerpujący i oparty na praco 
witym zebraniu ma eriaiów ,^La­
rys dziejów walk pracowników, , . , - . . .komunalnych I Instytucji użyteczno' .  " “ y '"  .
i d  publicznej „  Polsce" to w. Eu- ? *  *ys,’ “  '  « 1» t y s w

Znsłrojówsowieckldi
Rehabil facja B gratłona

Pisaliśmy już o rosnącym w So- worowa i Kutuzowa, ale wielu hi- 
wietach kulcie wojennej przesz ości s oryków wojskowośoi odnosi

BD.

i  publicznej i
geniusza Ajnenkiela, znakomitego 
znawcy dziejów ruchu robotnicze­
go i zasłużonego działacza, sta­
nowi najciekawszą — ze stanowi- 

historycznego — obszerną
część omawianej Księgi.

Na stu z górą stronicach opraco­
wał au or na podstawie ca'ej w iel­
kiej b ibliografii (na końcu tego 
działa przytoczonej) obraz kształ­
towania się ruchu zawodowego

Rosji, kulcie wybitnych wodzów 
arm ij rosyjskich z Czasów carsk.ch, 
zwaszcza o kulcie dla Suworowa 
i Kutuzowa.

Obecnie przyszła kolej na innego 
generała carskiego z tejże epoki 
mianowicie na Bagra iona.

„Krasnąja Zwiezda" (z 22 listo­
pada) domaga się od sowieckich 
historyków wojskowości „prawid.o 
wego" stosunku do genera.a Bagra 
tiona „wiernego ucznia i współto­
warzysza broni Suworowa i Ku u- 
zowa, świetnego wodza i patrio­
ty rosyjskiego*!..

Wśród korpusu oficerskiego ar­
mii czerwonej naogól zwycięży! 
„praw id łow y" stosunek wobec Su-,

niew.aściwie do Bagra.iona, tw ier­
dząc, że nie byl on strategiem, że 
bardziej dalekowzroczny pogląd 
na sprawy wojenne byl dlań niedo­
stępny.

„Krasnaja Zwiezda" gani tych 
historyków, którzy ich zdaniem po 
wtarzają jedynie ocenę dworaków 
Pawła 1-go, nienawidzących Bagra 
tiona „za jego śmiałą walkę prze­
ciw pruskiemu systemowi wojen­
nemu".

Nas al czas — pisze „Zwiezda" 
— oczyszczenia pamięci „ulubień­
ca armii rosyjskiej, bohatera naro­
dowego, k óry oddal swe życie za 
niezależność oiczvznv“ .

Redukcje w hutnictwie
górnośląskim

W  związku z odstąp.eniem czę­
ści zamówień hutnic.wa na Gór­
nym Śląsku dla Zaolzia powstały 
dla hutnictwa śląskiego nowe tru­
dności.

Jak mówią w kołach miarodaj­
nych „Wspólnoty Interesów" na­
leży się liczyć w okresie zimowym 
z pogorszeniem sytuacji hu 
„Wspólnoty", oraz innych zak a- 
dów. Również w górnictwie nastę

puje pogorszenie o tyle, że kopal­
nie, odstąpiwszy część zamówień 
kopalniom karwińskim, zwalają 
węgiel na hady.

Z kół-, przemysłowych sygnalizu 
ją trudności zbytu zarówne na eks 
port, jak i na rynka krajowym.

Z łó ż  o f i a r ę  £

bronnych ofiar zakładnikami jed­
nego wyrostka, skazując jednako 
mężów, kobiety 1 dzieci na śmierć, 
nędzę i poniewierkę!

Mściwość, która w  pierwszym 
swym odruchu puszcza z dymem 
domy moditiwy — bliższa jest du­
chowi moskiewskiemu, niż rekla­
mowym ideałom „aryjskim ". Zem­
sta, której has’o brzmi „m orduj­
cie, aby czuli, że umierają" — de­
maskuje swój sadyzm. Raubryler- 
Bkłe kontrybucje, na'ożone na stru 
chlalą ludność — ukazują na dnie 
odwetu chciwość pieniędzy.

Ustami sędziwego Papieża, usta 
mi Prezydenta Sianów Zjednoczo­
nych, oburzeniem najzacniejszych 
synów Anglii 1 Francji, Belgii i  Ho­
landii, wspólnymi protestami ka­
tolików i  demokratów, socjalistów 
1 konserwatystów, potępi! Zachód 
okrucieństwo i  bezprawie.

W  tym chórze bezwzględnego 
potępienia ciąży 1 na nas obowią­
zek odpowiedzi: czy jesteśmy po 
stronie tych, którzy gwałt potępia 

bezprawie przymykamy

martyrologii naszej, która pozna 
la niemoc bezbronności i  przemoc 
krzywdy, tradycji naszej, która nie 
uznawała walki prócz rycerskiej— 
jesteśmy winni odpowiedź. — 

Odpowiedź nasza brzmi: POTĘ­
PIAMY!

Premiowanie ksi teczek 
oszczędnościowych

D nia 28 listopada 1938 r. odbyło 
s ię  w  PKO. czw arte publiczne pre­
m iow anie książeczeu oszczędnościo­
w ych premiowanych serii V grupy  
„łś".

W premiowaniu brały udział ksią  
żeczki, na które wniesiono w szyst­
kie  wkładki za ubiegły kw artał w  
term inie do dnia 31 października 
1938 r.

Prem ie po z ł. 500 padły n a  nr. nr. 
6340i6 61(880 649934 653679 662038 
676332 686638.

Prem ie po z ł. 250 padły na nr. nr. 
600586 604262 606105 613717 614128 
614569 614756 618900 618Ł57 619483 
620535 622893 623496 624281 631656 
632484 632531 640834 649883 650681 
051558 652907 655558 658276 661052 
663999 664615 670046 673970 6S5774

P rem ie po zł. 100 padły na nr. nr. 
600472 600773 601262 601348 601858 
602404 602650 603402 603639 604312 
604523 604633 605963 607894 607983 
611337 612538 614911 615056 615507 
610994 620384 620745 623056 62355? 
624520 625376 625754 626063 626533 
626751 626871 628496 628638 628676 
630981 633998 634135 634666 636164 
637843 639709 641605 641735 644511 
644565 644837 644846 645140 645747 
646374 647178 648085 650406 650517 
651121 651248 651777 651908 651909 
652522 653739 654759 654452 654805 
655081 655205 655547 658329 658657 
659020 630698 661497 661763 663052 
663198 663683 664275 665528 665718 
665838 665896 666049 666720 667669 
668397 669460 671479 671833 672024 
672363 672372 673472 674216 674920 
677722 678199 678777 679299 679327 
679779 679996 680700.681536 681603 
681005 682269 682518 683989 684391 
686017 687136 687381.

298 premii po 50 zł.
Po raz drugi padła prem ia zł. 250 

na książeczkę nr. 632531, zł. 50 na 
książeczkę nr 623525.

Ogółem  padło 448 premij na su­
m ę z ł. 37.200.

O w ylosow anych premiach właśct 
ciele  książeczek są  powiadomieni 
listownie.

N ależy  zaznaczyć, że zasadą w kła  
dów oszczędnościowych premiowa, 
nych serii V  je s t sta ły  w zrost licz­
by premij w  m iarę w zrastania w kła  
dów na książeczce, przy czym  po 
otrzym aniu premii, książeczki nie 
tracą sw ej wartości, lecz nadal bło. 
rą udział w  następnych premiowa- 
nlach pod w arunkiem  regularnego  
opłacania dalszych składek.

Prem ie w ylosow ane w  poprzed­
nim  premiowaniu, dotychczas nie­
p o j ę te :  z ł. 250 na nr. 655394 659340

zł. 100 na nr.: 636794 663315
zl. 59 na nr. 612248 632896 63740#

638630 654333 667922.na Pr tu ot Zim jw?. Krwi Polaków, którą 
/Chełmszczyzna i

spłynęła 
Lubelszczyzna,
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M a rs z łk h m  Senatu wybrano p. Miedzińskiego
W  poniedziałek odbyło się pier­

wsze posiedzenie Sejmu.
W  kilka minut po godz. 17-ej 

wszedł na salę posiedzeń p. pre­
mier Składkowski i  odczytał orę. 
dzie p. Prezydenta R. P. o otwar­
ciu sesji Senatu.

Treść orędzia ta sama, co i tło- 
tycząca sesji Sejmu.

Następnie p. premier zawiado­
mił, iż p. prezydent powo’ał na 
przewodniczącego sen. Leona Wol 
fa, który w  obecności p. premiera 
złożył wczoraj ślubowanie na rę- 
ce p. Prezydenta R. P.

Zaproszony przez p. premiera 
sen. Leon W olf (ze śląska Ciesz.) 
zajmuje miejsce przewodniczące-

go i zaprasza na sekretarzy sen. 
Kamińskiego i sen. Fichnę, któ­
rzy złożylj ślubowanie senator­
skie.

Z kolei składają ślubowanie we 
dług spisu alfabetycznego wszy­
scy senatorowie z wyjątkiem nie­
obecnych pp. Kornke i Hempia.

WYBÓR MARSZAŁKA.
Przystąpiono do wyboru mar- 

szalka Senatu.
Sen. Fudakowski zgłosił kandy­

daturę sen. Prystora. Sen. Dąb- 
kowski zg'osił po chwlil kandy­
daturę sen. Miedzińskiego.

Przystąpiono do głosowania.
Po 15-minutowej przerwie ogło 

szono wynik wyborów.
Na sali obecnych było 94 sena­

torów, głosów oddano 87, w  tym 
ważnych 83; bezwzględna więk­
szość wynosi 42 głosy; senator 
Bogusław Miedziński otrzymał 59 
głosów. Aleksander Prystor 24 
głosy.

Sen. Miedziński, za zapytanie 
przewodniczącego, czy wybór 
przyjmu!e, prosi o godzinę czasu 
dla udzielenia odpowiedzi.

Po godzinnej przerwie sen. 
W olf ponownie zapytuje sen. Mic 
dz!ńskiego, czy wybór przyjmuje.

Sen. Miedziński wybór przyj­
muje, po czem zajmuje fotel mar­
szałkowski.

MOWA MARSZ. 
MIEDZIŃSKIEGO. 

Obejmując przewodnictwo Se­
natu, marsz. Miedziński na wstę- 
pie podniósł, iż akceptacja wybo. 
ru marszałków Izb wypływa, nie 
tylko z tradycji, lecz tradycja ta 
leży w  ramach nowej konstytucji, 
która zapewnia Prezydentowi R. 
P. wpływ na obsadę tych stano, 
wisk.

Dalej marsz. Miedziński oświad 
czył:

W ysoka Izbo. Orędzie Pana P rezy. 
denta R zeczypospolitej, którego

strajkują robotnicy młynar­
scy w Kole w obronie wyrzuco­
nych z pracy dwuch współtowa­
rzyszy, a jednocześnie w  sprawie 

w arsztat naszych zawarcia układu zbiorowego pra- 
po cy.;
iy - i W  swoim czasie odbyły się 

, dwie konferencje w  związku z 
lę z  tym strajkiem zwołane przez ob- 

sentym entam l W ysokiej Izby, gdy wodowego inspektora pracy 
w yrażę m ą głęboką radość, że  da- Q2-gp obwod.u, którego zasłępo- 
nem  m l było przyjąć przewodnictwo w a ł P- Jabłoński —  podinspektor 
prac Izby Senackiej z  rąk Senatora Pracy.
W olfa, jako przedstaw iciela tych Dotychczasowe rokowania nie 
ziem  odwiecznie polskich, których da ły  pozytwnych rezultatów, ze 
synowie —  m ówiąc słow am i orę- względu na oporne stanowi- 
dzla P rezydenta Rzplitej —-  „swym pracodawców, którzy za
gorącym  l ofiarnym  pariotyzjnem wszelką cenę Starają się rokowa- 
dali dowód niezamożnej siły  ducha hia te przewlec jak najd.UŻej, U- 
polskiego i sw ej niezłomnej woli po ważając, że w ten sposób uda im 
w rota do Macierzy"; gd y  w yrażę w  s *? złamać solidarność walczą- 
łm ienlu W ysokiej Izby hołd żarów cych robotników.
no lm  jak i tym  żołnierzom Rzplitej i Na konferencji w  dniu 24 b. m., 
(senatorow ie i  członkow ie Rządu P° pięciogodzinnych rokowaniach

s zagadnienie specjalnie i  
i —  reform ę ordynacji ,

Pracodawcy solidarnie oświadczy 
li, że propozycji p. inspektora pra 
cy przyjąć nie mogą, przyczyni za 
proponowali podwyżkę zarobków 
od 5 — 10 proc.

Ze względu na oporne sta­
nowisko pracodawców, przedsta­
wiciel Związku tow. Rybczyński 
złożył oświadczenie, że za skutki 
dalszej walki wina spada całkowi 
cie na barki pracodawców, gdyż 
Związek okazał jak najdalej idącą

DZIAŁ LĘKA 'SKI
WENER.
CIMIE1H. * V 7  le k arz  8
K obiety p rzy jm u je  le k a rk a  9  r .  9.

Wiadomości 
z całej Polski

ZA M O R DO W AN IE ROLNIKA

Na polach majętności Rudnik, 
pow. kolski, znaleziono zmasakro 
wane zwłoki rolnika Pakosza ze 
wsi Pałki. Jak się okazało —  zo­
stał on zamordowany. W  toku 
dochodzenia ustalono, że morder­
cą jest 19-letni Józef Kłonicki, 
syn zamożnego rolnika, który 
wobec zebranych przez władze do 
wodów przyznał się do zbrodni 
» zeznał, że chciał zemścić się na 
Pa koszu zato, iż ten kiedyś pobił 
go.

SAMOBÓJSTWO Z  MIŁOŚCI
W  Boguszycach pod Sempól- 

nem. pow. kolski odebrał sobie 
życie przez powieszenie 24-lefcni 
rolnik Franciszek Królak. Powo­
dem desperackiego kroku była nie 
szczęśliwa miłość. Zakochał się 
on w starszej od siebie. 35-letniej 
wdowie, która nie chciała go po-' 
śiubić, a ostatnio zabroniła do 
siebie przychodzić.
ZABIŁ T O W A R ZY SZA  Z A B A W Y ' pr2ed chwlb» w  skupieniu 1

j w ysłuchaliśm y, w skazało nam  w y. 
soką historyczną doniosłość chw ili 

w skazało nam  —  śm iem  
tak rozumieć —  lnstrukcyjny cha 
rakter zdarzeń, które Naród nasz 
ostatn io przeżywał; w skazało nam,

p. inspektor pracy, po wsźech-
___ stronnym rozpatrzeniu sprawy z a .

(Okla łobkowej, zaproponował prąco- 
| dawcom podwyżkę zarobków o
25«%.

Przedstawiciel Związku, se­
kretarz okręgowy tow. Rybczyń- 
ski, oświadczył, że pragnąc przy­
czynić się do zlikwidowania akcji 
strajkowej, propozycję p. inspek-

ków. Ponieważ zgłoszono tyle 
kandydatur, ile stanow’sk. wice­
marszałków było do obsadzenia, 
przeto bez głosowania marszałek 
stwierdził, że wicemarszałkami 
brani zostali wymienieni trzej 
natorowle.

Również S. Tomaszkiewicz żg’o 
sił kandydatury na sekretarzy, 
mianowicie

w ata ją ), którzy ak t zjednoczenia 
ziem  polskich przypieczętowali 
w oną 1 gorącą
sk i).

Z  kolei przystąpiono do wybo­
ru 3 Wicemarszałków i 6 sekreta­
rzy.

S. TOmaszkłewcz zgłosił kandy 
datury ss. Dąbkowskiego, Paweł-
St2 ~ S S  f  .y n

strzeżeniem, że na dalsze ustęp-

D r .  H. L E W IN
W eneryczne, Płciow e i Skórne 

od 9  r. do 9 w. w  niedz. do 2  pp. 
Niecała 12 K rói.A iberu  Tek 651.19

/narskich w  Kole
ustępliwość w  kierunku zlikwiclo. 
wanla akcji strajkowej. Pan pod­
inspektor pracy, widząc równie! 
nieprzejednane stanowisko praco­
dawców, przystąpił do sporządzę 
nia i  podpisania odpowiedniego 
protokółu.

Nadmienić nam wypada, że ca. 
łe społeczeństwo miasta Koła za­
interesowane jest akcją stra.ko. 
wą robotników młynarskich i stoi 
po stronie walczących, biednych 
i wyzyskiem znękanych robotni, 
ków. Ponieważ walczący robetni. 
cy znajdują się w  ciężkim położę. 
n;u materialnym, przeto tą drogą 
zwracają się do wszystkich od. 
działów Związku Spożywczego w 
Polsce i  pokrewnych organizacyj 
klasowych, by jaknajspieszniej 
przyszły im z pomocą finansową. 
Pieniądze zebrane prosimy kięro. 
wać bezpośrednio pod adresem: 
Józef Sujecki, Koło, ul. Żerom­
skiego 79 m. 2.

AKUSZERKÂ — .T
PORADY BEZ.P1.ATNE

Maria GURFINKIEL
Niezam ożnym  — ustępstw o  

B A D A N  A , IRYGACJE. TAM PONY  
i  w szelk ie ZLECENIA LEKARSKIE

uf. CHŁODNA 38 m. 11, te!. 233-57
Godziny przyjęć 10—1 — 2 - 8 .

Sir  WIADOMOŚCI SPORTOWE i

K ącik ra d io w y
DZIŚ, DN. 30NI 1938 R. *

15.00. „Co śpiewają dzieciom w Hi?& 
panil“.

17.15. Folklor różnych krajów.
18.40. „Plusy i minusy rekordów spot.

towych“ dyskusję zagaja Marian Kraw­
czyk . Tadeusz Foryś.

21.00. Koncert chopinowski — Zyg­
munt Dygat.

21.30 jdteratnra zwlastonką niepodlc 
głości" Wieczór literacki.

22.00 Koncert wieczorny.

SENSiiCIE PNia

tełbacha, Radziwiłła, Rosady, B riij 
skiego j Wielowieyskiego, a S .' g

KATOWICACH.

Tworydło zgłosił kandydaturę S J sztucznym  torze w  Katowicach po.

naw et w yższe  gdyby nie  pechowa 
gra  U rsonia, k tćry  nie  w yzyskał 
kilku dogodnych okazyj.

BO KS

W  Oporcu, pow. Stryjski, do- 
szło do kłótni, a następnie bójki °beener* 
między dworna chłopcami w iej. 
skimi. W  czasie bójki 14-letni 
chłopiec zabił uderzeniem kija

' 8 -,C"" e81’  J .R , i „ t  p r t « .  i

ganlzow ane] w oli Narodu, gdy
ZASTRZELIŁ NARZECZONĄ I jego  czele stoją  ludzie, którzy
Na posterunek P. P. w  Inowro- f łą  tę  potężną siłę, siłę  Idealną prze 

Cławiu zgłosił Się 22-letnl Frań-' kuć na stalow y m łot realnej de- 
ciszek Drabik, oświadczając, że' cyzji. Sądzę, l i  dam  w yraz przeko- 
zasfrzelił swą narzeczoną, 19-let- nanlu tej Izby, gdy  zapewnię pena 
nią Helenę Kuibaczównę, pasier-1 P rezydenta R zeczypospolitej, że sło 
bicę Stanisława Rolirada z Szym w a Jego zrozum ieliśm y 1 dobrze w y  
borza. Zabójcę aresztowano. Po- ry ły  s ię  w naszej pam ięci; gd y  za­
wodem zabójstwa miał być z a -'p e w n lę  M arszałka P olsk i Edwarda 
wód miłosny.

OBRZUCILI 
POCIĄG KAMIENIAMI 

Grupa wyrostków wiejskich ob w )» tętnem  
rzuciła kamieniami pociąg między kiiw szą m yślą  
Sichowem a Persenkówną. Jeden J Będziem y alę starali w 
Z funkcjonariuszy kolejowych do- nych pracach naszych nie  
znał kontuzji. Władze wszczęły I ani zaufania Narodu, 
śledztwo w  celu ujawnienia spraw nych przez  
CÓw wybryku. j oczekiwań.

Prezydenta 1 
Rzetelnie

•— Ona go kocha. 1 niech mi pan pozwoli powiedzieć 
sobie jedno, lordzie Abbott. Może pan... nosić na­
zwisko od stuleci czczone... chełpić się zlotem 
i chwałą oręża... Więcej, wali majątek, sława i ko-

— O czymże pan mówi? Złoto? Chwała oręża?
— Tak... To miłość, co wszystko zwyciężał — za­

kończył pan Bultpitt. — Jestem po jej stronie. Niech 
pan to sobie zapamięta. Jestem po jej stronie — 
i kiedy wyjdzie za mąż, mam zamiar...

Doszedł do tego punktu, gdy nagle z dolnych re­
jonów rozległ s.ę dźwięk dzwonka. Sir Buckstone 
wzdrygnął się i przestał słuchać. Nie ma Anglika, 
ktćry by mógł poświęcać nadal swą uwagę omawia­
nemu tematowi — i to bez względu na jego ważność 
— gdy uszu jego dobiega dźwięk dzwonka obiado­
wego.

— Ha — wrzasnął sir Buckstónę tonem brzmią- ' 
cym tak donośnie, jak dźwięk biblijnych trąb — I 
i rzucił się ku drzwiom, przypominając swoim za­
chowaniem raczej jakiegoś Jesse Owensa, niż baro-
neia.

FRANCUSKA SKRZYPACZKA
W  środę, da. 30X1 o godz. 22.00 od­

będzie się w radio koncert orkiestry 
Polskiego Radia z udziałem (rencuskiej 
skrzypaczki Colette Franta. Wykonane 
zostaną po raz pierwszy w Polskim Ra­
dio dwa koncerty skrzypcowe -współ­
czesnych kompozytorów francuskich. 
Darinsa Milhande i Normana Demutha.

Tegoż dnia o godz. 21.00, jako wyko, 
nawca koncertu chopinowskiego wystą­
pi pianista Zygmunt Dygat.

Radio warszawskie
ŚRODA, 30 listopada

WARSZAWA I. 8.30 Pieśń. 6.35 Gimi 
naetyka. 6-50 Mnz. (płyty 1, 7.00 Dzien­
nik. 7.15 Muz. (płyty A 8.00 And. cda 
szkół 11.00 Ja k  tatuś Gustlika pracuje 
w kopa ni węgla" — ełnehowisko dla 
dzieci młodszych. 11.25 Arie operetko­
we w wyk. Ryszarda Taubera (płyty). 
12.00 Hejnał. 12.03 And. połudn. 15.00 
„Co śpiewają dzieciom w Hiszpanii. 
15-30 Ork. Wileńska.\ 16.00 Dziennik, 
i wiad. gosp. 16.05 Wiad. gosp. 16.20 
„Z wycawnictw pedagogicznyoh" — ga­
węda. 1635 Muzyka kameralna (z Po. 
znania). 17.00 Samosierra — odczyt. 
17.15 Folklor różnych krajów — Frań, 
cja (płyty). 17.47 Tani kredyt — dźwig. 
u:ą handlu — pog. 18.00 „Andrzejki". 
21.000 Ree. chop.nowski w wykon. Zyg­
munta Dygata. 21.30 „Literatura zwia- 
stunką niepodległości". 22.00 Koncert 
pod dyr. G. Fitelberga i Colette Franta 
'skrzypce). 2235 Przegląd prasy i ost. 
dziennik. 23.05 Wiad. z Polski w języka 
angielskim.

WARSZAWA I I .  14.40 Ork. Kałowie, 
ka. 14.40 Koncert popularny (płyty). 
15.05 Tańce różnych narodów — kon­
cert popularny (płyty). 1535 Gra Frits 
Kreisler 16.40 Wiad. sportowe i parę 
inform. 1630 Kącik solistów: Śpiewa 
Stanisław Arciszewski. 17.10 Pog. akt. 
; spoi. 17.25 Życie kulturalne sto’icy. 
1735 Program. 17.40 Muz. U l.  (płyty). 
21.00 Debussy i Faure (płyty). 21.15 
„Problem snobizmu u Prousta" — szkle 
literacki Zeleńskiege-Boy‘a. 21.30 Kapry­
sy i ballady (pbty). 2230 Muz. tan. 
(płyty). 22.55 L. Beethoven: (nowe na.

CZWARTEK, 1 grudnia
6 3 0  Pieśń. 6.35 Gim nastyka, 6.50 

Muz. (p ły ty ). 7.00 Dziennik. 7.18 
Muz. (p .ycy). 8.00 Audycja dla szkół 
11.00 „Wa Łląską nutę". 11.25 Jan  
Strauss (p ły ty ). 12.00 Hejnał. 12.03 
Aud. połudn. 15.00 „Św iat w  kolo, 
rach" — pogad. 15.15 Kłopoty i ra­
dy: „Andzla dziękuje za służbę". 
1530 M uzyka obladow a.l 6.00 Dzień  
nlk i wiad. gosp. 16.20 Z życia  ro. 
botnika —  odczyt dla młodz. liceal­
nej. 16.40 Rec. fortep. Józefa Smłdo 
vzłcza. 17.10 Zwiedzam y atom ’ —  
pog. 17.25 M uzyka norw eska w  w yk. 
D anczow skiego (wiolonczela) 1 Wł„ 
R aczkow skiego (fortepian). 17.45 
Kupiec a  turystyka —  pog. 18.00 
Aud. dla młodz. w iejsk iej. 18.30 ży ­
c iorysy instrum entów  m uzycznych. 
19.00 Koncert rozrywkowy z Kra­
kowa. 2 035  Dziennik. 21.00 Rozwój 
przedsiębiorczości prywatnej —  od­
czyt. 21.10 Rec. śp iew aczy Ignacego  
D ygasa  (tenor). 213 0  „Pochodnio 
w ieków: „Grzegorz VXT‘. 22.00
K w artety i kw intety klasyków  w łe- 
deńsldch. 22.55 Przegląd prasy I  
ost. dzień. 23.05 Koncert m uzyki 
polskiej pod dyr. Olgierda Straszyć  
sk iego  z  udz. A nieli Szlemtńskiej.

W ARSZAW A H : 14.00 1000 tak- 
tów  m uzyki. 15.05 N a różnych in­
strum entach —  koncert popularny 
(p ły ty ). 16.05 Bcethoven w  w yk. 
kw artetu P . R. 16.40 Wiadomości 
sportowe i parę Informacji. 16.50 K ą  
clk solistów , śp iew a Tom asz D ą. 
browski. 17.10 „Grochów" — dzielni 
ca pracy i wczasów". 17.25 życie  
kulturalne stolicy. 1735  Program. 
17.40 Muz. tan. (p ły ty ). 21.00 „Syl­
w etki kompozytorów" (p ły ty ). 21.20 
Pam ięć, jako zjaw isko ogólnobiolo- 
giczne —  odczyt, w ygŁ prof. Rornu. 
ald M inkiewicz. 21.40 Rec. fortep. 
E li KafarrldeJ -  Lekczyńsklej. 22.08 
M uz. tan. z p ły t i  dancingi-

PR ZED  MECZAMI 
Z SZW AJCARIĄ I  ESTONIĄ

Składy reprezentacyj Polsk i 
m ecze ze Szw ajcarią 8.12 godz. 12 
w  Cyrku w arszaw skim ) i  E st  
(11.12. w  Lodzi) zosta ły  nieco j 
nione i  przedstaw iają s ię  ostatecz­
nie następująco:

Przeciwko Szw ajcarii —  Rotholc, 
Sobkowiak, Czortek, W ożnłaklewicz, 
K olczyński, Pisarski, Szym ura, Biał 
kowski.

Przeciw ko E ston ii — Lendzln, 
Koziołek, C zortek, W ożnłaklewicz, 
Kolczyński, P isarski, Szym ura, P i­
łat.,

N adto  w yznaczono sześciu  zawod­
ników rezerwowych, a  mianowicie 
Janow czyk, Skałeck l, Szym czak, Le 
lew ski, Sułczyński 1 Doroba.

m iędzy Dębem  £ W iener Elslaufve  
; pięknym  sukce-

, ,  - .  —  drużyny polskiej w  stosunku
tów na o stanowisk, marszałek 2:0 (0:0, 2:0. 0:0). 
stwierdził, że ci senatorowie są | Sukces je s t  tym  cenniejszy, gdy  
wybrani sekreterami. , “*« w ystąpił w ysw s-

__, _  . .  . . .  |  n ie w  sw ym  klubowym  składzie.Następnie wybrano członków zw ycięstw o Dębu było w  zupełności 
Komisji Regulaminowej. • zasłużone. M ogło ono być cyfrowo

Malickiego.
Wobec zgłoszenia 6 kandyda- ^ m  d S w y ^ p o

Z m i a n y
w regulaminie sejmowym

W  poniedziałek sejmowa Korni 
sja Regulaminowa pod przewód- 
nictwem wicemarszałka Jedynaka 
rozpatrzyła I przyjęła zmiany do 
obecnie obowiązującego regularni 
nu sejmowego.

Najpierw przyjęto poprawkę do 
tycząccą wyboru marszałka Sej­
mu. Poprawka ta wprowadza w 
art. 4 obecnego regulaminu ustęp 
drugi, z którego treści wynika, że 
poseł, wybrany na marszałka 3ej 
mu, ma się bezzwłocznie zg'osić 
do p. Prezydenta R. P. w celu uzy 
Skania jego zgody, na przyjęcie 
wyboru, poczym poseł wybrany 
na marszałka składa Sejmowi sto 
sowne oświadczenie. Drugą .sto- 

_ tną poprawką jest poprawka do 
i a r t 33 obecnego regulaminu, do- 
|  tycząca składania wniosków, pro

jektów ustaw I interpelacji przez 
posłów. Według tej poprawki pi o 
jekty ustaw i wniosków posel­
skich mogą być przyjęte do laski 
marszałkowskiej, o ile uzyskują 
pisemne poparcie conajmniej 15 
posów, natomiast interpelacje mo 
że poseł zgłaszać jak i dotąd in­
dywidualnie. Poza tym wprowa­
dzono parę drobnych poprawek.

LIKW IDACJA SEKCJI TENISO­
W EJ KRAKOWSKIEGO A . Z. S. 
Zasłużona dla rozw oju sportu te­

nisow ego w  Krakow ie sekcja  teni­
sow a m iejscowego A . Z. S . została  
zlikwidowana. N asku tek  przeprowa 
dzanych w  tej części m iasta  prac re 
gulacyjnych zaczęto  w  ostatnich  
dniach zasypyw ać k orty  tej sekcji 
w  parku krakowskim .

K orty krakow skiego AZS, były  
terenem  pierw szych w  Polsce N ie­
podległej m istrzostw  tenisow ych  
Polski. N a tych  kortach staw ia ła  
pierwsze w  sw ej karierze sporto­
wej kroki znakom ita ten isistka  Ja ­
dw iga Jędrzejowska.

W  chw ili obecnej palącą dla Kra-

mlej-

— Niech pan zaczeka.
—• Nie mogę czekać.
— Ale opow.adam panu coś...
— Opowie mi pan później — rzekł sir Buckstone— 

teraz nie mogę czekać. Obiad.
Znikł — i Bulpitt pozostał znowu sam na sam ze 

swymi myślami.
Nie sposób jest dla człowieka, posiadającego przed­

siębiorczość Samuela Bu*pitta — pozostawać długo 
sam na sam ze swymi myślami — i nie mieć jakichś 
planów i projektów. Już przed tym — dzięki swej 
ostrej, jak brzytwa inteligencji — zrozumiał, że gdy 
nie ma swego własnego ubrania — musi postarać się 
o inne, — ale dopiero teraz spostrzegł, w jaki spo­
sób może je zdobyć. Mógł nie cieszyć się ogólną 
popularnością w tym domu, ale miał przecież w Wal- 
singford Hall jeoną przyjaciółkę, aczkolwiek nie 
spotkał się z nią nigdy osobiście. Przyjaciółką tą 
była panna Prudencja Whittaker, gdyż właśnie wy­
siłki, czynione w jej interesie, doprowadziły Bulpitla 
do obecnych tarapatów. Postanowił też, że pierw­
szym jego krokiem musi być nawiązanie kontaktu 
z panną Whittaker.

Doszedł właśnie do tego wniosku i zastanawiał się, 
jaki byłby najlepszy sposób nawiązania pożądanego 
kontaktu, gdy w tym otworzyły się drzwi i w pokoju 
zjawiły się po kol przyjemny zapach, duża taca 
i bardzo mała pokojówka. Zapach wyprzedzał tacę, 
a pokojówka kroczyła za tacą. Pochód zatrzymał się

] przy łóżku.

— To pański obiad — rzekła pokojówka zupełnie 
niepotrzeonie, gdyż zmysł dedukcyjny Buipitta do­
prowadził go już do tej konkluzji.

— Dziękuję, dziecinko, dziękuję — powiedział 
Bulpitt, ubywając całego swego czaru i uciekając się 
do techniki, która wzbudziła taką wielką miłość dla 
niego w świecie amerykańskich zakładów gastrono­
micznych, — do techniki, jakiej byliśmy świadkami, 
gdy zdobywał serce siostrzenicy pana Attawera „Pod 
Gęsią i Gąsiorem". — Jakże się nazywasz, maleńka?

— Milicenta, proszę pana. Pan Pollen powiedział, 
że będzie panu smakowało piwo.

— Powiedz panu Póllenowi, Milicento, że utraiił 
doskonale. Piwo jest właśnie tym, czego pragnę. 
Dużo piwa — i panny Whittaker.

—• Co, proszę pana?
— Jak  mógłbym porozumieć się z panną Whilta- 

ker?
— Ona wyszła, proszę pana — odpowiedziała po­

kojówka, zachwycona uprzejmością Buipitta.
— Co, w porze obiadu?
— W środy jada kolacje u wikarego Zbiera się 

tam towarzystwo literackie — wyjaśniła pokojówka 
takim tonem, jak gdyby wymieniła dziwaczny okaz 
zwierzęcia. — Panna Whittaker chodzi tam w środy 
i zosta;e na kolacji.

— A kiedy zakrada się z powrotem do domu?
— Nie wróci przed dziewiątą. Czy pan chciałby 

się z nią zobaczyć?
(d. c. n.)
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Polskiej Partii Socjalistycznej i klasowych Związków Zawodowych U

Związek Robotników Przemysłu Skórzanego
Oddział Ga.barzy w Wieliczce

urządza da. 4.12 o g. 10 przed po ludniem w sali Domu Góralków

Uroczystość Odsłonięcia Sztandaru
W  programie okolicznościowe I no-wokalne. 

przemówienia, produkcje muzykal-j Zarząd Oddziału 
Garbarzy w Wieliczce

Tow. Stanisław Pankiewicz
Znowu ubył z szeregów prole- 

ariuckioh jeden ze starej gwardii, 
tow. Stanisław Pankiewicz.

Od zarania swej młodości od­
dał swe życie na usługi klasy ro­
botniczej. Jako młody towarzysz 
sztuki drukarskiej pracował z peł­
nym poświęceniem w organizacji 
krakowskiej drukarzy „Ognisko". 
Przez długi czas piastował man­
dat męża zaufania organizacji. 
Było to bardzo odpowiedzialne 
stanowisko w okresie walki o zdo­
bycie ludzkich warunków egzy­
stencji. We wszystkich akcjach za­
wodowych brał t. Pankiewicz b. 
Ćzynny udział. Dobry mówca i do­
bry organizator, poza tym kolega 
szczerze oddany sprawie ogółu, 
potrafił sobie Zmarły zaskarbić 
powszechny szacunek i miłość 
wśród kolegów zawodowowy ch.

Aie nie tylko na polu pracy za­

wodowej tow. Pankiewicz położył 
ni° małe zasługi. Również praco­
wał owocnie w P. P. S„ wspólnie 
z innymi towarzyszami drukarza­
mi, jak s. p. Misiołek, Englisch, 
Kurowski i Kożuch. Szczególnie 
w dzacłnicy Dębniki zaznaczyły się 
Jego praca. Przed kilku laty opuś­
cił zawód drukarski i otrzymał po­
sadę w Kasie Chorych.. Tutaj 
długo pracował. Sterany wiekiem 
i nracą ciężko zachorował i został 
zredukowany.

Zmarł 25 listopada 1938 r. w 69 
roku życia. Śmierci Jego towarzy­
szy żal i smutek robotników Kra­
kowa.

Cześć Jego pamięci.**. »
W poniedziałek odbył się po­

grzeb tow. Stanisława Pankiewi­
cza, w którym wzięli licznie udział 
drukarze oraz robotnicy krakówa.

Zwycięskie zakończenie strajku
w  fa b ry c e  S c h w a rze n fe id a

Strajk okupacyjny w fabryce 115 procent podwyżki oraz warnn-
-órebek skórzanych Sahwarzenfel- ki pracy, określone umową zbio- 
da zakończył się zwycięstwem rową, obowiązującą na przeciąg 
strajkujących. Robotnicy dostali i roku.

Kronika Bielska, B ia łe j i okolicy
ODDZIAŁ: BIAŁA, KOMOROWłCKA 4

Pracownicy miejscy
w  a k c ji

w Bielsku

Z  fro n tu  w yb o rczego
ZWYCIĘSKI POCHÓD P. P. S. — ROZTERKI W  OBOZIE RE­
AKCJI „OZONOWO - CHADECKIEJ*. — FIASKO AKCJI ENDEC­

KIEJ.

Akcja wyborcza P. P. S. i  Kla­
sowych Związków Zawodowych, 
pełna rozmachu 1 tężyzny, rozta­
cza coraz szersze kręgi, obejmu­
jąc swym zasięgiem nie tylko dziel 
nice miasta, ale również poszcze­
gólne ulice i  b loki domów.

Okręgi wyborcze wykrojono bez 
głębszego zastanowienia, stwarza 
jąc wprost absurdy. Bo czyż nie 
jest nonsensem, że np. przy ul. 
Smolki mieszkańcy domów zaopa­
trzonych liczbą porządkową 4 i  4a, 
głosują w IX  okręgu a wszyscy in­
ni, mieszkający przy tej ulicy w 
X okr., lub też przy uL Zainojskie- 
go, zamieszkali pod nr. 1 do 7 — 
glosują w  VIII okr. a reszta w IX 
okręgu? Przykładów takich moż­
na przytoczyć bez Hku.

W  tych warunkach praca wy­
borcza jest b. utrudniona. Mimo 
tych trudności aparat organizacyj 
ny działa sprawnie, informując wy 
borców o przynależności do okrę­
gów i o miejscu głosowania. Licz­
ni wyborcy samorzutnie zgłaszają 
się do pracy wyborczej. Ludność 
pracująca zda je sobie sprawę ze 
znaczenia tych wyborów i wie, że 
zwycięstwo P. P. S. jest jej zwy­
cięstwem nad ciemnymi siłami re­
akcji „ozonowo** - chadeckiej i 
endeckiej.

W obozie „ozonowo** -  chadec­
kim panują w dalszym ciągu roz­
terki i  kłótnie. Nie klei się jakoś 
„robota"

Endecy, przewidując swą klę­
skę, nie przebierają w środkach i 
metodach agi-acji. Odezwa ich 
skierowana jest niemal wyłącznie 
przeciwko socjalistom. Ponadto 
sprowadzili aż z Lodzi broszurę 
antysocjalistyczną, rojącą się od 
bredni i kłamstw.

Mimo właściwego endekom tu ­
petu, m*mo prób terroru, każda ich 
akcja kończy się fiaskiem. Na zgro 
madzeniach endeckich, poza bo- 
jówkarzami, 4 prelegentów i  kan­
dydata niema prawie nikogo. — 
Uczciwy Polak nie tylko nie pój­
dzie na zgromadzenie endeckie, 
ale splunie z pogardą.

W  WYBORACH DO RADY LU-1 

DNOŚĆ ODDA GLOSY NA TYCH, i 

KTÓRZY SZCZERZE 1 BEZ KOM 
PROMISOWO WALCZĄ O IDE-j 
AŁY WOLNOŚCI, POSTĘPU I ! 

SPRAWIEDLIWOŚCI: na kandy­
datów P.P.S. ł  ZWIĄZKÓW ZA­
WODOWYCH

0  oblicze przyszłej Rady Miejskiej

Prawie przez 2 lata pracownicy 
miejscy, należący do oddziału Zw. 
Pracow. Komunalnych i Inst. Użyt. 
Publ. w Polsce, Oddział w  Biel­
sku, przechodzili ciężką walkę, 
która przyniosła im pewne korzy­
ści. Mimo, że początkowo Magi­
strat miasta Bielska nie chciał 
uznać żądań pracowników — wre 
szćie ustąpił. Pracownicy otrzy­
mali* regulację czasu pracy, pod­
wyżki płacy, ubrania robocze, 
płaszcze, zaliczki świąteczne, ob­
niżenie opłat za wodę, światło i 
gaz.
. Ostatnio otrzymali pracownicy 
płatne urlopy po 8 i 15 dni, oraz 
„obiecaną podwyżkę" z nowym 
rokiem budżetowym.

Dnia 14.11 b. r. odbyło się ze­
branie wszystkich pracowników 
miejskich w Domu Robotniczym 
w  Bielsku. Przewodniczył tow. 
Wawok; sprawozdanie z odby­
tych konferencji złożył tow. Urba­
niec.

Mówca podkreślił, że cały sze­

reg spraw nie został jeszcze 
przez Magistrat załatwiony. Spra­
wozdanie przyjęto jednomyślnie. 
Zebrani wyrazili podziękowanie 
zarządowi za jego poczynania, 
jak również wyrazy solidarności, 
z jego poczynaniami,

W  uchwalonej rezolucji praco­
wnicy domagają się:

1. Natychmiastowego podwyż­
szenia zarobków, a nie odkłada­
nia tej sprawy do przyszłego roku 
budżetowego.

2. Pracownicy nfejscy, zatru­
dnieni przez Magistrat w  Bielsku, 
zamieszkali w  domach miejskich 
— protestują przeciwko podwyż­
szaniu im czynszu, domagają się 
obniżenia go i przyznania im do­
datku mieszkaniowego.

3. Domagają słę regulacji i pod 
wyżki płac dla rzemieślników, ty­
godniowych i  miesięcznych.

4. Protestują przeciwko rzuca­
n i  obelg na związek klasowy i 
pracowników miejskich przez p. 
radnego Suchanka.

Pracownicy miejscy w Białej
żądają bezzwrotnej pożyaki

Związek Pracowników Komu­
nalnych, Oddział w  Białej, wniósł 
na ręce burmistrza dr. Łuniew- 
skiego podanie, w  którym zwraca 
się o wypłacenie pracownikom 
miejskim, zatrudnionym w oddzia 
łach czyszczenia miasta, kanaliza­

cji, wodociągu, rzeźni, łaźni, ter- 
ciarzom szkolnym i rzemieślnikom 
bezzwrotnych pożyczek w  wyso­
kości 2 tygodniowych zarobków 
w związku ze zbliżającymi się 
świętami.

Po wielkich trudach i  przetar­
gach o kolejność miejsc zmonto­
wano w Krakowie „jednolity front** 
„Polskiego Bloku Katolickiego" i 
przedstawicieli „Chrześcijańsko- 
Narodowego Frontu samorządo­
wego**. Stało się tak jak przewidy 
waliśmy: „IKC.“  i „Głoś Narodu'* 
tworzą główne ramy „jednolitego 
frontu". Konia z rzędem atoli 
mu, kto wytłumaczy, jaka jest 
istotna różnica pomiędzy pojęciem 
„chrześcijańskim** a „katolickim"

Ozon przyjął nazwą „chrześci­
jańską". To wydaje mu się bar­
dziej dostojne. Patronuje mu p. 
Marian Dąbrowski, właściciel „I. 
K. C.“ . Chadecy i część endeków 
ze Stronnictwem Pracy łącznie — 
ochrzcili się blokiem „katolickim**, 
któremu znowu na odmianę patro 
nuje ksiądz Józef Piwowarczyk z 
„Głosu Narodu**.

„Kurier Polski" i „IKC ." pisały, 
że w Krakowie wysławioną zosta­
ła jedna (?) „lista polska i kato- 
licka*. Naturalnie jest to zwyczaj­
ny bluff, manewr agitacyjny.

Byłoby ujmą dla olbrzymich za 
sług niepodległościowych P. P. S., 
gdybyśmy próbowali dowodzić 
kłamliwości twierdzeń, że tylko 
OZN (który się kryje pod cudzą 
nazwą) i jego sojusznicy, są szcze 
rymi Polakami.

Jest bezspornym, historycznym 
faktem, że tylko z PPS., z Okrze- 
ją, Montwiłłem, Mireckim i  inny­
mi bohaterami na czele, umierając 
na carskich szubienicach, wznosili 
dumny, g'ośny ria cały świat 
okrzyk: Niecb Żyje Polska, Niech 
żyłę SocjalizmI

Partią polityczną, która swego 
czasu brała najczynniejszy udział 

organizowaniu Legionów pol­
skich była PPS, warstwą, która 
obok chłopów najofiarniej broni 
granic Rzeczypospolitej, są robot­
nicy w  90 procentach zasilający
szeregi P. P. S.

Dlatego ciszej tam w „Pałacu 
Prasy" przy ulicy Wielopole. Ja­
koś nie do twarzy wam z tą wy­
łącznością na polskość i.„  katoli­
cyzm.

Życie robotnicze
KONFERENCJA DELEGATÓW 

ZW . ZAWODOWYCH
Na dzień 30 listopada b. r. godz. 

19-tą (7 wieczór), w  Krakowie 
przy ulicy Warszawskiej 17,' w  
sali Zw. Użyt. Publ., zwołujemy 
szerszą konferencję Delegatów, 
względnie Zarządów wszystkich 
Oddziałów Związków Zawodo­
wych w Krakowie.

Na porządku dnia: Sprawy bar­
dzo ważne i pilne.

Wzywamy wszystkie Zarządy 
Oddziałów Związku do przybycia 
na powyższą konferencję w  kom­
plecie.

Prezydium Rady Zawodowej 
POSIEDZENIE WYDZIAŁU

RADY ZW. ZAW.
Dnia 30 grudnia b. r. o godz. 

6 wieczór (18-tej) w  lokalu Rady 
odbędzie się posiedzenie Wydzia­
łu  Rady Zw. Zawodowych. Spra­
wy bardzo ważne i  pilne.

Prezydium Rady.

Zgon profesora U. J.
d-ra Gl x»Jego

W  poniedziałek rano zmarł w 
Krakowie nagle profesor romani- 
styki U. J. dr. Stefan Glixelli.

Mamy więc na terenie Krakowa 
cztery poważniejsze grupy, zabie­
gające o mandaty w Radzie M ie j-1 
skiej. „Jednolitofrontowców" pod 
sztandarem ozonowym, endecję,! 
Żydów i PPS. O innych pomniej­
szych listach nie wspominamy, j 
Główna batalia rozegra się pomię 
dzy „jednolitofrontowcami" i po 
części endecją, a Polską Partią So 
cjalistyczną.

Nie trzeba wspominać, że „je- 
dnolitofrontowcy" i endecja repre 
zentują w  łPoIsce siły reakcji, 
szowinizmu 1 rasizmu. Lista 
PPS. i klasowych związków zawo 
dowych, to w  przyszłej Radzie 
Miejskiej trybuna wolności i  nieza 
wlsłośd, to zapewnienie wszyst­
kim obywatelom bez różn’cy rów ­
nych praw do życia 1 pracy, to 
duła walki nieubłaganej o spra­
wiedliwość społeczną i poszanowa 
nie godności ludzkie).

Wszyscy, którzy szczerze pra­
gną triumfu demokracji, którzy 
nie chcą, by na Ratuszu krakow­
skim rządziły, wstecznictwo spo­
łeczne i  kulturalne, protekcjonizm 
i pobłażliwość dla spraw w  stylu 
dra/Radzyńskiego „Cara** i innych, 
rozwiną żywą, niezmordowaną agi 
tacię za jedyną demokratyczną 
listą PPS- j klasowych związków 
zawodowych, za lista, na które’ 
w ’dnieją nazwiska ludzi niezależ­
nych, gotowych do największych 
ofiar. na„ rzecz Państwa, świata 
Pracy i  wszystkich obywateli Kra­
kowa!

W  tym wielkim zmaganiu się o 
charakter i oblicze przyszłej Rady 
Miejskiej w  Krakowie, żaden rze­
telny, szczery demokrata, żaden 
robotnik uświadomiony I pracow­
nik umvs’owy, żaden przedstawi­
ciel wolnego zawodu, iako też ża­
den rozsądny i doświadczony dro- 
bnomiesżćzanin, pomny na stosun 
k i/  pabuiące w  państwach totali- 
stycznych,. nie może pozostać z 
dala od ścierających się przeciw- 
bioków wyborczych.

Idziemy naprzód ku zwycięstwu 

(DOKOŃCZENIE OBOK).

Repertuar
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO

W  czw artek premiera „Klątwy" 
Stan isław a W yspiańskiego w  reży­
serii S tan isław y W ysockiej. Znako­
m ita  artystka  odtw arza rolę M atki, 
w  innych rolach w ystąpią: J . Ja­
błonowska, S . C zajkowski, oraz M. 
A rczyńska, T. Białkow ski, K. Fabi- 
siak, K . Opaliński, A . Possart.

środa, 30.11 „Rodzina Whiteoa- 
k*ów".

Czwartek, 1.12 „Klątwa".

Kina
ADRIA: „Granica".
ATLANTIC: „Korsarze" i  „Bitwa aa 

Broadwryu".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Pa-

ram atta".
LOPP.: „8-ma iona Sinobrodego".
SCALA: „Jczebel".
STELLA: „Czarny korsarz".
ŚWIT: „Ostatnia brygada".
WANDA: „Czardasz".

Historie dnia
Ofiara bójki. W ezwano Pogotow ie  

R atunkowe n a  ul. K alw aryjską do 
Stan isław a Tyralilca, k tóry w  czasie  
wspólnej bójki w  m ieszkaniu Stani­
sław a Przybytki zosta ł pob ity 1 po­
kaleczony nożem  przez Przybyłkę. 
P o  udzieleniu pom ocy lekarskiej 
Tyralika przewieziono do Szpitala

ideałów, o które walczyli najlepsi 
synowie Polskil Przyznajemy się: 
chcemy zdobyć jak największą 
ilość mandatów, by w  ten sposób 
zapewnić czerwonemu 1 demokra- 
cznemu Krakowowi wpływy na 
losy jego obywateli.

Jednym z etapów, zbliżającym 
Polskę Demokratyczną do rządów 
ch'opa, robotnika i pracownika 
umysłowego, to zdobycie samo­
rządów, a poprzez nie w  dalszym 
etapie walki wpływu decydujące­
go na ster Państwa.

Kto nie chce, by na Ratuszu 
krakowskim zwisała czarna, lub 
brunatna chorągiew, głosować bę 
dzie bez względu na wszelkie pod 
szepty, tylko 1 wyłącznie na listę 
PPS i  klasowych związków za- 
wodowych.

Nowi of arodawcy 
zwierzania kraka jaskiego

Zwierzyniec w  Lesie  W olskim  cię. 
szy  s ię  coraz w iększą popularnością. 
Dowodem tego  są  licznie nadsyłane 
dary nie ty lko  w  postaci żywych  
zw ierząt a le  i  w  gotówce.

W  ub. tygodniu zwierzyniec ótĘzy 
m ał w  darze pew ną kw otę  od p. Leo 
na H olzera z  K rakow a n a  zakup 
różnych zw ierząt i  ptaków, 2 pięk­
ne sarenki od J. T arnow skiego z  Su 
chej, osw ojoną łan ię jelenia od j .  
D rzyzgi z  Borysław ia i  6 sztu k wij. 
ków, wraz z k la tą  od Zarządu m iej­
sk iego  w  Sosnowcu.

Radio krakowskie
ŚRODA, 30 listopada

6-57. Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze".
8.10 Płyta za płytą™ oraz wiadomości 
bieżące. 11.25 Koncert solistów (płyty). 
14.00 Muzyka obiadowa w wyk. orkiestry 
rozgłośni katowickiej pod dyr. Jarosława 
Leszczyńskiego (z Katowic). 14.40 Poga­
danka dla kobiet: .Przyrządzamy dżi- 
czyzmę" wygłosi Zofia Cznprykową. 1450 
Program. 14.55 Sprawy gospodarcze. 
17.15 Folkflor różnych krajów: — Frań- 
cja 'płyty z Warszawy). 18.00 „Skrzynka 
techniczna" w oprać. Leonarda Czupry- 
Ła. 18.10 Polska pieśń chóralna, w wy- 
konaniu Krakowskiego Chóru Towarzy­
stwa Oratoryjnego pod dyr. Adama Ko- 
pycińskiego i Wacława Geigera, pyzy 
fort. Wacław Geiger. 18.30 „Nasz język", 
odczyt w opr. dr. M. Małeckiego, prof. 
U. J. 22.00 Lokalne wiadomości .sporto­
we. 22.05 „Ich ełosv“, audycja literacka 
koaknrsowa. 22.20 Krakowskie melodie 
w wyk. Orkiestry Adama Hermana.

CZWARTEK, 1 grudnia
6.57 P ieśń „Kiedy ranne w stają  

zorze". 8.10 P ły ta  za  płytą... oraz 
wiadom ości bieżące. 8.45 Skrzynka  
dla dzieci w iejskich w  opr. Toli Ret- 
tingerowej. 11.25 M uzyka operowa 
(p ły ty ). 14.50 Program . 14.55 Spra­
w y gospodarcze. 18.00 „Dobry w ie­
czór państwu" —  w  opr. Stanisław a  
Broniew skiego. 18.10 P ieśni o  pta­
kach w  w yk . Zofii Rom ei (śpiew ) i  
Zofii Poźniakowej (fort.). 22.00. Lo­
kalne wiadom ości sportowe. 22.05 
„Zagadnienia": „Różne pojęcia filo­
zofii" —  odczyt w ygł. dr. F r .K a li-  
cińska. 22.20 M uzyka salonowa w 
w ykonaniu tria  salonow ego Emila 
Filipow skiego. 23.05 Zakończenie 
audycji.

Radio śląskie
ŚRODA, 3C listopada

5.30 „Dzień dobry" — wesoły montaż 
płytowy. 6.30 Program na dziś. 11.25 
Arie operetkowe w wykonaniu Ryszarda 
Taubera — płyty z Warszawy. 14.00 Mu­
zyka obiadowa w wykonaniu Orkiestry 
Rozgłośni Katowickiej pod dyr. Jarosła­
wa Leszczyńskiego. 14.40 „Kilka dobrych 
rad dla pracujących dziewcząt" — po­
gadanka Heleny Bieńkowskiej. 14.50 
Wiadomości bieżące i giełda. 17.15 Folk­
flor różnych karjów: — Francja — audy­
cja muzyczna, płyty (z Warszawy). 18.00 
Wolfgang Amadeusz Mozart: Sonata for­
tepianowa F-dur na 4 ręce, opr. Karol 
Rcinecke. 18.25 Wiadomości portowe', 
18.30 „Nasz język" — audycja w opęae. 
Grzegorza Grobla. 22.00 Aktualne zagad- 
nieuia gospodarcze Śląska — pog„ 
wygł. Zbigniew Milobędzki. 22.10 Kon- 
cert rozrywkowy. Wykonawcy: Orkiestra 
mandolinistów JScho" z Dębn pod dyr. 
Huberta Kulikowskiego, Janina Kiepura- 
Ociecka — śpiew, Jerzy Harald — akom­
paniament. 23.05 Zakończenie programu.

CZWARTEK, 1 grudnia
5.30 „D zień dobry" —  w esoły  

m ontaż płytow y. 6.30 Program  na 
dziś. 11.25 Jan Strauss, ukŁ Desor- 
m iere‘a: P iękn y Dunaj —  balet (pły  
t y  z  W arszaw y). 14,00 M uzyka o- 
bladowa w  wykonaniu Orkiestry  
Rozgłośni Katow ickiej pod dyr. Ja­
rosław a Leszczyńskiego. W  prze­
rw ie od g . 14.20 —  14.30: „Higie­
niczne popołudnie pracownika um y­
słowego" —  pogadanka dr. Stani­
sław a Hiłew icza. 14.50 Chwilka spo- 
łec-na. 14 55 W iadomości bieżące i 
giełda. 18.00 U suw ajm y zakłócenia  
w  odbiorze radiowym  —  pogadanka  
Olgierda ChełmickieTo. 18.10 Z albu 
m u speakera. 18.25 Wiadomości 
sportow e. 22 00 Rozm owę z e  słucha  
czarni przeprowadzi Jerzy Tępa.
22.10 „W esoły wieczór" w  oprać- 
Zdzisława H ierow skiego w  wykona­
mi zespołu „śląsk iej Pozytyw ki" z  
udziałem Orkiestry Rozgłośni Kato­
w ickiej. 23.05 Zakończenie progra-

n i e !
V ŚRODĘ 30 LISTOPADA ! CZWARTEK 1 GRUDNIA od godz. 10 do 12 ,

W y b o r c y !  W y b o r c z y
Spisy wyborców do Rady Miejskiej wyłożone będą w lo kałach Okręgowych Komisyj Wyborczych ludnie i od 3 do 9 wieczorem do publicznego przeglądu.
Lokale urzędowe Okręg owych Komisyi Wyborczych mieszczą się: Okręg L ul. Loretańska 16, Okręg II. ul. Słoneczna 18, Okręg HI. uL Konarskiego 2, Okręg IV. ul, Sobieskiego 9, Okręg V. Rynek Kleparski 18, Okręg VL uL Wiślisko 25, Okrę g VII. ul. Józefa Sarego 27, Ok ręg VIII ul. Wąska 5, Okręg IX. ul. Bolesława Limanowskie go 60, Okręg X. ul. Barska 45.

WYBORCY! SPRAWD ZAJCIE LISTY WYBORCÓW!
Redaktor; JERZY GE-SARSKL Odbito w drukarni Sp. Nakiadowo - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


